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• a
JPOMiań, 24 kwietnia.

Anglicy w południowej Afryce. 
Anglia posiada już od 100 lat blizko

najpiękniejszą część Afryki, to jest jój 
cypl południowy, zwany kolonią Pizylądku 
Dobrój Nadziei, który to Anglicy przy 
kuódu przeszłego stulecia zabrali Holen­
drom. Jest to kraj nadający się dosko­
nale do rolnictwa, i posiadający żyzne 
pastwiska a co najważniejsze, klimat zdro­
wy i dość umiarkowany. W louie ziemi 
tój spoczywają tam jeszcze skarby nie­
przebrane, nawet nietknięte, i wiele za­
pewne miuie jeszcze wieków, zanim skarby 
te wydobyte i zużytkowane zostaną. Ale 
Anglia jest nienasyconą. Myśli ona bez­
ustannie o przyszłości i pragnie zagrabić 
jak największe szmaty ziemi, aby nie za­
brakło jój ani materyałów surowych, ani 
pola zbytu nawet wtedy, gdy dzisiejsze 
główne jój kolonie odpadną i utworzą 
państwa niezależne. Że się to stanie, o 
tóm w Anglii po kilko wiekowych doświad­
czeniach,. nikt zapewne już nie wątpi. 
Oderwanie się kolonii australskich jest 
już tylko kwestyą czasu, a w Indyach 
coraz więcój i widoczniój zaczyna się 
wśród szczepów tamtejszych budzić po­
czucie siły narodowój i pragnienie swo­
body i niezależności politycznój. Tymcza­
sem Anglia bez kolonii dziś już istniećby 
nie mogła, i gdyby naprzykład utracić 
miała Iodye zanim zdoła sobie otworzyć 
nowe dziedziny zbytu, natenczas całemu 
jój przemysłowi groziłaby ogromna ruina. 
To tóż z gorączkowym iście pospiechem 
zagarnia dziś rząd angielski różne kraje, 
i tworzą się kompanie, których celem jest 
jak najprędsze zbadanie i otwarcie no­
wych zaborów dla cywilizacyi — i dla 
handlu angielskiego.

Marzeniem angielskich mężów stanu 
było już od dawna zabranie i połączenie 
całój wschodniej połowy Afryki począwszy 
od ujść Nilu, aż do Przylądka Dobrój 
Nadziei. Spełnieniu marzenia tego sta­
nęło na razie na przeszkodzie powstanie 
Mahdiego, które wyparło Egipcjan z pro- 
wincyi podrównikowych i Sudanu, a które 
zachwiało całą pozycją Anglii w Egipcie. 
W tój krytycznej chwili ojanowali Niem­
cy wybrzeże Zanzybarskie, Włosi Maso- 
wę, a Francuzi Obok, i obalili jednym zama­
chem cały gmach marzeń angielskich. Ale 
Anglia, jest wytrwałą i nie zraża się chwi- 
loweroi niepowodzeniami. Nie mogąc pozy­
skać wybrzeży, postanowiła połączyć Egipt 
^przylądkiem południowym długiem pasmem 
krajów, jakie pozostało jeszcze w środku 
Afryki r.iezajętem przez państwa europej­
skie. Więc zawarła ugodę z rządem nie­
mieckim i rządem włoskim i byłaby nie­
zawodnie już dopięła celu, gdyby nie nie­
spodziewany opór, jaki Anglii stawiła 
Portugalia. Portugalczycy czują to in­
stynktownie. że Anglia, zabrawszy wnę­
trze Afryki bezustamie przeć będzie ku 
wybrzeżom i że korzystając z słabości 
przeciwnika, ' nie omieszka w dogodnój 
chwili wyprzeć ztamtąd Portugalią. 
¿tąd więc wielkie między nimi zapano­
wało zaniepokojenie i oburzenie, które jak 
u wszystkich krewkich narodów południo­
wych objawia się w hałaśliwych i gwał­
townych, wybrykach, utrudniających w wy­
sokim stopniu załatwienie sporu i przy­
wrócenie chwilowój chociaż zgody.

W tych dniach powstał, jak już wia­
domo, pomiędzy obu państwami nowy za­
targ, wywołany przyaresztowauiem okrętu 
augielskiego „Agnes“ przez władze por 
tugalskie na rzece Pungve. Tą r.zą, 
zdaja się, zawinili Portugalczycy, drażniąc 
hez powodu przeciwników, gdyż o ile do­
tychczas stwierdzono, okręt ów nie wiózł 
Rzeczywiście żadnych zapasów wojennych 
lecz tylko przybory prywatnój ekspedycyi 
górniczej lorda Willoughby. Rząd lizboń­
ski wysłał już też stanowczy rozkaz do 
gubernatora miejscowego, aby zniósł areszt, 
Położony na okręt angielski i wypuścił 
Uwięzionych członków wyprawy, ale roz­
kaz ten nie zdoła już zażegnać burzy, 
laką nierozważny ten krok w Anglii wy­
wołał. „Times“ pisze naprzykład, co na- 
^puje: „Zawsz^my uznawali konieczuość 
agodnego i względnego postępowania 

wobec tak słabego przeciwnika, jakim jest
ortugalia i odradzaliśmy zawsze użycia 

’ty- Ale ostatni ten wypadek przekro­
je* już granicę wszelkiój względności. 
tt°Dor Anglii i dobro jój obywateli wy- 
s agają dziś ostatecznego uregulowania 

hój i usunięcia wszelkich ubliża- 
gaf 6« Anglii utrudnień ze stroiiy Portu- 
to ”■ Jak zaś rząd angielski pojmuje 
V "Jre§ulowanie“ kwestyi rzeczonój, wy- 

uje fakt, że admiralicja wysiała już

ua rzekę Pungwe kilka okrętów wojen­
nych, które mają wziąć w opiekę okręty 
angielskie i zapobiedz dalszym zajściom 
podobnym. Zdaje się też nie podlegać 
żadnój wątpliwości, że rząd augielski sko­
rzysta z uajbliższój już sposobuości, aby 
postawić kwestyą na ostrzu miecza i — 
jeśli się da — usnnuó raz na zawsze za­
gradzającego mu drogę przeciwnika.

Drugą, niebezpieczniejszą może dla 
Anglii zaporą na drodze z Captowu do 
Aleksandryi, jest republika transwaluka. 
Kraj ten raz już był w posiadaniu An­
glii, lecz przed laty dziesięciu w krwawój 
wojnie odzyskał swą niezależność. 1 z tem 
państwem zdaje się Anglia szukać za­
czepki, któraby posłużyć mogła za pre­
tekst do zbrojnego wystąpienia. Owóż 
wczorajsze telegramy londyńskie donoszą, 
że gubernator angielski w Cspetown, do­
wiedziawszy się, iż pewna liczba buiów 
trauswalskich zamierza przekroczyć gra­
nicę i założyć nowe państwo na teryto- 
ryum kacyka Lobenguli, uznawającego 
zwierzchnictwo Anglii, wystósował do 
prezydenta Transwalu p. Kruegera, ener­
giczną notę, w którój oświadcza, że po 
dobne „naruszenie granicy“ uważałby 
rząd angielski za rozpoczęcie otwartych 
kroków nieprzyjaznych. Prezydent Krue- 
ger odpowiedział Da to, że polecił już 
wstrzymać emigrantów owych i że wie 
dokładnie, jakie zobowiązania ciążą na 
rządzie transwalskim względem Anglii. 
Być może, że wypadek ten nie pociągnie 
za sobą żaduych skutków groźniejszych. 
Jest on jednakże nowem ogniwem w 
długim łańcuchu zajść, wydarzających się 
to chwila, a cechujących dosadnio nie­
pewność położenia w południowój Afryce. 
Anglia prze całą siłą ku północy i pewnie 
ostatecznie dokaże swego.

Telegramy.
Wiedeń, 23 kwietnia. Ambasador 

turecki, Zia Bey, przybył tu dzisiaj z 
Rzymu. — Wiedeńska reprezentacja miej­
ska wybrała“ ponownie, i to 96 głosami 
z 138, burmistrzem dr Pr xa.

Wiedeń, 23 kwietnia. Wczoraj przy­
był tu serbski minister finansów Wuicz; 
dziś konferował on z szefem sekcyi w mi­
nisterstwie spraw zewnętrznych, panem 
Glanzem, i zamierza jutro wyjechać do 
Petersbuiga. — Deput. Malfatri i towa­
rzysze' wnieśli w radzie państwa do la­
ski msrszałkowskiój iuterpelacyą, w któ­
rój domagają się wyjaśnienia powodów, 
dla których rząd zamknął tak nagle osta- 
tn ą sesyą sejmu tyrolskiego. W końcu 
zapytują się interpelanci rządu, czy za­
mierza popierać odrębne interesy ludności 
wioski ój Tyrolu.

Hradec (styryjski) 23 kwietnia. Bi­
skup Strossmayerj wezwał duchowieństwo 
słoweńskie, aby wraz z parafianami swy­
mi wzięło jak najliczniój udział w zapo- 
wiedzianój pielgrzymce słowiańskiój do 
Tersuto pod Rijeką.

Bruksela, 23 kwietnia. Dziennik 
„Patriotę“ zapewnia na podstawie infor- 
macyi,| zaczerpniętych w okręgach górni­
czych, że powszechnego strejku górników 
na razie obawiać się nie należy. Pisma 
socyalistyczne są przeciwnego zdania. — 
Burmistrz Buls zezwolił na zapowiedzianą 
na dzień 1 maja manifestacyą uliczną 
tylko pod tym warunkiem, iż magistrat 
sam wyznaczy ulice, któremi pochód ro­
botników ma postępować, i jeżeli przy- 
wódzcy robotników zobowiążą się, że czu­
wać będą sami nad utrzymaniem spokoju 
i porządku.

Paryż, 23 kwietnia. „Libeitó“ 
oświadcza, że wszelkie pogłoski o grożą- 
cóm rzekomo przesileniu gabiuPtowóm, są 
bezpodstawne. — Artykrya fortów St. 
Eynard i Montrochoi pod Grónoble 
wzmocnioną zostanie o jednę bateryą. — 
Syndykat tkaczy z Eibeuf oświadczył się 
na odbytóro wspólnie z radą municypalną 
zebraniu za umkrkowauemi cłami na 
tkaniny zagraniczne, lecz przeciwko cłom 
na wełnę surową. — Do Cannes przybył 
dzisiaj książę^ czarnogórski wraz z mał­
żonką.

Rzym, 23 kwietnia. W izbie depu­
towanych toczyły się dzisiaj obrady nad 
kwestyą zniesienia wyborów ryczałto­
wych. Izba przyjęła w końcu do wiado­
mości oświadczenie rządu, który przyjmu­
je na siebie odpowiedzialność za sumienne 
wypełnianie list i bezstronny przebieg wy­
borów, i przystąpiła do obrad nad para­
grafami poszczegolnemi. Odnośny a przez 
rząd zaproponowany porządek obrad przy­
jętym został 372 glosami przeciwko 40.

Siedmuastu posłów wstrzymało się od gło­
sowania.

Rzym, 23 kwietnia. „Riforma“ do­
nosi, że w Masowie dowiedziauo się, iż 
fraucuzki ajeut dyplomatyczny p. Chefueu 
zawarł z królem Menelikiem traktat han- 
dlowo-przyjacielski. Akt traktatu tego 
zawiózł do Paryża porucznik artyleryi 
francuzkiój Taillard, który w dniu 10 
b. m. wyjechał z Zeili.

Londyn, 23 kwietnia. Z Scottdale 
donoszą, ze pomocnicy szeryfów, którzy 
wczoraj udali się byli do Addaide w celu 
wypędzenia robotuików sttejkujących z 
domów, uależących do spółki fabrykantów, 
zostali przez robotników zaczepieni i znie­
woleni do powrotu. Gdy pomocnicy ci 
wrócili późuiój w zuaczDiejszój liczbie, przy­
szło pomiędzy nimi a stręjkującyuii, wśród 
których znajduje się do 300 Węgrów, do 
krwawój walki, w którój zabito pewną 
dziewczynę i poraniono mnóstwo ludzi. 
Pomiędzy ranuymi znajduje się także sze­
ryf Mc. Cormick. W końcu przywołano 
kompanią milicyi, która tłum rozpędziła 
bagnetami. Około 4000 strajkujących 
urządziło wczoraj pochód po mieście z 
muzyką, peczem socyalista Jones wygło­
sił mowę, w którój wzywał robotników, 
aby zaciągnęli się pod sztandar czer­
wony.

Stoekholm, 28 kwietnia. Górnicy 
w Norberg zgodzili się na warunki wła­
ścicieli i rozpoczną jutro pracę na nowo.

Bukareszt, 23 kwietnia. Przy od­
bytych wczoraj w klasie II wyborach, 
wybrano 18 kandydatów rządowych, i 
13 kandydatów opozycyi. Wybory ści­
ślejsze nastąpią w sześciu okręgach. 
Rezultat wyborów w Bukareszcie i w 
kilku innych okręgach jest jeszcze nie­
znanym. Rząd i w tój klasie uzyska 
zapewne znaczną większość, gdyż pra­
wdopodobnie wszystkie wyńory ściślej­
sze wypadną na jego korzyść.

Petersburg, 23 kwietnia. „Praw. 
Wiestu.“ donosi, że stan zdrowia księcia 
Mikołaja Mikołajewicza jest wielce nie­
pomyślnym. Pacyei.t stracił zupełnie 
apetyt i cierpi na bezsenność. Puls bije 
100 razy na minutę a temperatura wy­
nosi 37,3°. Książę zapadł na zupełny 
rozstrój nerwów.

Waszyngton, 23 kwietnia. Komi­
sja finansowa senatu wybrała subko- 
misyą, złożoną z 5 członków, którój 
powierzono zbadanie skutków bilu Mac 
Kinleya. Subkomisya ta zbierze na ra­
zie odpowiedni materyał statystyczny a 
późuiój zasięgnie zdania znawców.

* Wybory. W okręgu wyborczym 
Grudziądz-Susz odbędą się wybory uzu­
pełniające do sejmu pruskiego, — i wpra­
wdzie: we wtorek dnia 28 b. ni. od 
godziny 10 zrana prawybory, a nastę­
pnie w Kisielicach w piątek dnia 
8 maja wybór posła.

Komisarzem rządowym mianowany zo 
stał radzca rejencyjny Metzel z Kwi­
dzyny.

* Większa moc Boska, niż złość 
ludzka — zawołać trzeba, gdy się czyta 
nienawistne nam elaboraty dzienników 
gadzinowych i kartelowych, wywołanych 
drobnem ustępstwem, zawartem w osta­
tnim reskrypcie ministeryalnym, który 
zresztą dotąd wcale ogłoszony nie został. 
Wczorajsza „Post“ znowu powraca do 
tego samego przedmiotu i tak pisze:

„Jeżeli nowe rozporządzenia wywołały 
w niemieckich kołach interesowanych 
dzielnic zaniepokojenie, przewyższające 
o wiele ich bezpośrednie znaczenie, to 
powodem tego jest to, że zachodzi obawa, 
aby w nich nie powtórzyła się nowa 
zmiana frontu ze strony rządu co do tra- 
kiowania dzielnic dwnjęzykowych. Pa­
miętamy, że właśnie chwiejność pruskiego 
rządu pomiędzy energicznem popieraniem 
i obroną interesów niemieckonarodowy h 
na granicy wschodniej, — a daleko się­
gającą życzliwością dla życzeń polski h, 
stanowiła główną przyczynę dalszego roz­
woju myśli wielkopoiskiój, oraz niezna- 
czuój assymilacyi polskiej ludności Prus, — 
i ztąd obawa, aby porzucenie polityki, 
którój się chwycono dopiero w r. 1886 
celem obrony niemezyzny, nie miało po 
dobnych skutków itd. itd.“

Przyczyny a skutki.

z miasta.
Wiadomości z Warszawy słusznie za­

niepokoiły całą opinią. Najrozmaitsze 
odezwały się się głosy i zdania o demon-

stracyjnój prowokacyi, na jaką się zano­
siło. Wszystkie prawie zgodne są w po­
tępieniu odezwy, wzywającój do nier-z- 
sądnój, a w skutkach nieobliczonój de­
monstracji. Przeważna część opinii wy­
raża nawet przekonanie, że sprawka ta 
jest dziełem policyjnych prowokatorów, 
którym zależy na nieustannym „pogłębia­
niu przepaści“ między rządem rosyjskim 
a społeczeństwem polskiem. I my prze­
konani jesteśmy, że opinia ta się me 
myli; ale są jednak jeszcze poszlaki, 
z których domniemywać się można, że 
prowokatorowi« zręczni, umieli do swój 
roboty zaprządz obałamucoue jednostki, 
upatrujące zawsze jeszcze obowiązek pa- 
tryotyczny w czczój manii demonstrowa­
nia. W kołach tromtadracyi politycznój 
umurkowańszój, pojawiło się pewne za­
kłopotanie, z którego się domyślać można, 
że głosy potępienia, z któremi się ode­
zwała nie zupełnie są naturalne, bo swoi 
poznali swoich po robocie i przyganiają 
im widoczuie po niewoli. A jedno z pism 
galicyjskich, wręcz odezwało się z uzna­
niem czy wyrozumieniem dla zamierzorój 
akcyi majowój. Muszą więc politycy ci 
chyba wiedzieć coś o tem, lub raczój 
może przeczuwać związek rzeczy. Z pier- 
wsiój ręki rzecz może być istotną pro- 
wokacyą, z drugiój jednak jest pewuie 
sprawą obałamucouych. Jeduo drugiego 
nie wyklucza.

Mamy oczywiście nadzieję, że wszy­
stko skończy się na papierze i „morzu 
czeruidła“. Z Warszawy i Królestwa 
nadchodzą w tój mierze uspakajające wia­
domości. Prowokatorowie znaleśó mogli 
bałamutne jednostki do napisania bardzo 
szumuój i nawet pięknój odezwy, dalój 
do naklejenia marek pocztowych na ko­
perty, zawierając wydiukowane „zba­
wianie“, ale nie znajdą w społeczeń­
stwie gotowości do czynnego wystąpie­
nia. Daj Boże, żeby tak było i wie­
rzymy, że tak będzie. Nawet zagorzali 
„ludzie czynu“ nie znajdą dziś tyle od­
wagi w bałamutnym arsenale umysłowym, 
ż<by zachęcać mieli do wykon ¡nia 
t-go, czego nierozsądna odezwa żąda. 
Zatem niebezpieczeństwa rzeczywistego 
nie ma, ale nawet najbardziój stanowcza 
pewność pod tym względem, nie uwalnia 
nas od zastanawiania się nad związkiem 
przyczyn i skutków, który umożebuia 
ciągle jeszcze objawy owej mann demon­
strowania.

Jeżeli się nasi politycy „czynu“ za­
rzekają, że. bynajmniój me myślą dziś 
o „czynie“, ani o przygotowaniach do 
„czynu“, to zupełną im dajemy wiarę; 
nie posądzamy ich o żadne nierozsądne 
zamiary. Nawet w szeregach tromta­
dracyi panuje dziś u nas stósunkami na­
kazane umiarkowanie, do którego się 
stósować muszą odłamy skrajne. Ale po­
litycy ci, jeżeli ich tak nazwać można, 
z drugiój strony robotami swemi, sposo­
bem, kierunkiem, formą zewnętrzną robót 
swych, starają się, świadomie czy nie­
świadomie, utrzymać społeczeństwo w 
stanie rozgorączkowania, który nie może 
w niem wyrabiać prawdziwego umiar­
kowania dalekiego od pesyniznm, lecz 
właśnie przeciwnie podnieca do nieroz- 
ważnój zuchwałości. W słowniku poli­
tycznym tego kierunku nazywa się to 
„budzeniem ducha“, któryby usnął i 
obumarł, jak twierdzą, gdyby go nie­
ustannie nie elektryzowały zawzięte fra­
zeologie i czynne popisy a ćwiczenia wrze- 
komój świadomości narodowo-politycznój.

Budzenie ducha i świadomości samo 
przez się jest naturalnie rzeczą bardzo 
godziwą i potrzebną. Cnodzi tylko o 
wybór środków. Jedne mogą być ze­
wnętrzne, występujące wstępnie i za­
czepnie drażniąco, drugie są wewnętrzue, 
odporne i obronne. Tamte są bezwa­
runkowo szkodliwe, albowiem zyski, z 
nich wynikające, w żadnym nie pozostają 
Btósuuku do strat, na jakie społeczeństwo 
narażają; — te, skierowane do cichój 
a budującój od dołu pracy, jedynie utrwa­
lają rzeczywiście byt nasz materyalny i 
duchowy.

Niechże więc politycy tamtego kie­
runku nie dziwią się i nie oburzają rze­
komo w słowach na wybryki niebezpie­
czne, na zachcianki lekkomyślne, bo 
wybryki i zachcianki te są naturalnym 
wynikiem ich działalności, są logicznym 
skutkiem ieh nielogicznego systemu. Nie­
ma skutków bez przyczyn ; nie byłoby wy­
bryków i zachcianek, gdyby grunt pod nie 
nie był systematycznie uprawianym. Gdy­
by więc dziś z zamierzonych zachcia­
nek tak ogólnie potępianych, wyniknąć 
miały smutne następstwa, możnaby 
wprawdzie zastawiać się uciskiem i

grozą nieprzyjaciół, ale w gruncie rzeczy 
wielka częso odpowiedzialności spadłaby 
na własny nasz system.

Jeżeli zaś, jak już powiedzieliśmy, 
tych następstw się nie obawiamy, jeżeli 
wierzymy w zdrowy sens społeczeństwa, 
to wiara nasza pochodzi ztąd, że zako­
rzeniony u nas od dawua system „budze­
nia ducha“ zewnętrzuemi środkami i 
eifoktami teatraloemi, nie jest dziś już 
wyłąezuie i absolutnie panującym. Za­
znaczyliśmy już powyżój, że zdrowe umiar­
kowanie szerzy się coraz bardziój uawet w 
szeregach, me chcących u chodzić za umiar- 
kowaue. Gorączkowa opinia jednolita 
coraz bardziój łamie i przedzierzgiwa się 
odmiennemi prądami, mającemi swe źró­
dło właśnie w owym, coraz bardziój się 
wyiabiającym systemie budzenia i utrzy­
mywania ducha za pomocą pracy, sku- 
pionój na wewnątrz. I ten system jest 
przyczyną, która musi objawiać 8we 
skutki.

Pilny badacz skutki te studyowaó 
mógł z zadowoleniem na świeżo co tylko 
odbytym u nas jubileuszu Towarzystwa 
Pomocy Naukowój, jak tam na każdym 
kroku uwydatniało się owo łamanie się 
systemów, które powyżój zaznaczylśmy. A 
mianowicie tóż zastanawiało do pewnego 
stopnia i o wielkim postępie umiarkowa­
nia świadczyło, że właśnie najgorętsze 
wylewy uczucia przedzierzgnięte były ro- 
zumnemi ideałami; obok zdawkowych fra­
zesów, uświęconych tradycyą, dźwigały 
się tam myśli i poglądy jakiejś nowój ery, 
która nie wyklucza tego co piękne i 
szlachetne, ale zmierza przedewszystkiem 
do tego, co rozumne.

Oojaw ten pocieszający musi także 
być skutkiem przyczyn, które już zazna­
czyliśmy, a nad któremi przy sposobności 
jeszcze szerzój się rozwiedziemy.

Wytrawne zdanie.

„Breslauer Z tg“ tak pisze w sprawie 
nowego reskryptu miuisteryalnego :

„W pismach W. Ks. Poznańskiego, 
wychodzących w języku polskim, panuje 
szczera radość z tego powodu, że przez 
okólnik ministeryaluy, odnoszący się do 
udzielania nauki polskiego języka, nastą­
piły pewne złagodzenia. Zdaje się, iż to 
jest pierwsze ważne rozporządzenie no­
wego ministra oświaty a właśnie rozpo­
rządzenie to przyczynia się do wyjaśnie­
nia wyboru męża, któremu powierzono 
tekę. W pierwszej chwili coś dziwnego 
było we fakcie, że najwyższe kierowni­
ctwo w szkólnietwie oddano człowiekowi, - 
który nie przechodził studyów akademi­
ckich, lecz wyszedł ze stanu oficerskiego. 
Rozwiązanie tój zagadki- zdaje się polegać 
na tóm, iż chciano na czele administracyi 
szkólnictwa postawić męża, który, jako 
naczelny prezes W. Księstwa Poznań­
skiego, dobrze zna polskie stósunki.

Nie ulega wątpliwości, że ustawy 
antypolskie 1885 roku są kwasem, który 
strawić trudno. Rząd pozwolił na usu­
nięcie ustawy przeciw socjalistom; rozpo­
czął rokowauia w sprawie zawarcia ukła­
dów handlowych i oświadczył gotowość 
do zniżenia ceł zbożowych; ograniczył on 
również kolonialno-polityczue dążności, 
odnowił przyjazne stósunki ze Szwajcaryą, 
przedsięwziął rewizyą uchwal, dotyczą­
cych ochrony robotnika. Wszystko to są 
zboczenia z dawnej drogi, którym zaprze­
czyć niepodobna i które stały się nie­
uniknionemu We wszystkich tych pun­
ktach obstawał książę Bismarck przy swój 
woli, z uporem sprzeciwiającym się wszy­
stkim słusznym przyczynom; we wszystkich 
tych punktach znalazł on nie tylko opo- 
zycyą większości narodu, ale nadto w naj- 
wyższóm miejscu rozstrzygającem. Z temi 
wszyt-tkiemi punktami zdaje się także 
łączyć polityka antypolska.

Tym wszystkim ustawom antypolskim 
stawialiśmy opór wedle sił, kiedy się uka­
zały w roku 1885, tak samo, jak wal­
czyliśmy później przeciwko systemowi 
tłumnego wydalania. Gorliwe poparcie, 
jakie znalazły te ustawy i rozporządze­
nia u narodowych liberałów, podczas 
gdyśmy je odrzucali, były właśnie pun­
ktem, który tak zaostrzył stósunek mię­
dzy dwoma stronnictwami, jaki istnieje 
jeszcze dzisiaj; traktowanie spraw pol­
skich przygotował kartel między narodo­
wymi liberałami a konserwatystami, usu­
wając pojęcie, jakoby narodowych libera­
łów i wolnomyślnych należało uważać 
jako dwa liberalne stronnictwa, które się 
różnią tylko temperamentem. Uważaliś­
my ustawy antypolskie, które narodowi 
liberałowie mieli za sztandar niemiecko-



narodowćj polityki, jako niesprawiedliwe 
i niewykonalne i zdaje się, że niewyko­
nalność ich uznano prędzój, aniżeli nie­
sprawiedliwość.

Rozjaśnia się też nieco sprawa ustą­
pienia pana Gosslera. Były minister 
oświaty nie był, jak się zdaje, zdolny 
rozłączyo się z fałszywą polityką polską 
księcia Bismarcka. Na przybocznego 
radzcę powołał on człowieka (dr. Kii^ler) 
który w W. Ks. Poznańskićm zajął wybi- 

nlePrzychylne stanowisko w obec Po­
laków. Dopomógł mu on do szybkiego 
awansu na dyrektora ministeryalnego i 
zaproponował na podsekretarza stanu; 
propozycya ta była bezpośrednią przyczy­
ną jego upadku; zdaje się, że przy tćj spo 
sobyości uwydatniła się głębsza sprzeczność 
zapatrywań.

Obecnie dokonywający się zwrot przy­
gotowało zachowanie się p. Kościelskiego 
przy sposobności obrad nad budżetem 
marynarki i wyróżnienie, jakie go spot­
kało za to jego zachowanie się. W wielu 
rzeczach nie zgadzaliśmy się z panem 
Kościelskim, lecz nie mamy powodu przy­
pisywania. mu, że postąpił wbrew swemu 
przekonaniu, że jedynie dla tego rządowi 
wyświadczył grzeczność, by otrzymać 
grzeczność w zamian.

Czy Polacy są jeszcze dzisiaj szcze- 
P.®®’ który przemyśliwa nad odłączeniem 
się od państwa pruskiego i który wswem 
łonie żywi powstanie i zdradzieckie za­
miary? Nie mamy dowodów, któreby 
przemawiały za tem. Przeczyć nie mo­
żna temu, że Polakom trudno przyszło po­
godzie się z losem, który ich przeznaczał 
na wcielenie się do państwa pruskiego, 
ze od nich wyszedł cały szereg powstań­
czych zamiarów, że skupili się w koło 
Mierosławskiego, że jeszcze w r. 1863 
wielu z nich dało powód do urazy. Ma- 
myż atoli prawo do przypuszczania, że 
wypadki dziejowe przeszły bez zostawie­
nia śladów na polskim narodzie ? Czy to 
leży w naszym interesie, aby to przypu­
szczenie popierać ? W Paryżu nie zasia­
da już z dobrych przyczyn żaden polski 
komitet rewolucyjny; towarzysze Miero­
sławskiego wymarli zwolna. Polacy brali 
udział w dwóch wielkich wojnach, które 
prowadziły Niemcy i uczestniczyli w nich 
zaszczytnie. Tego rodzaju potężne 
"W, jak mianowicie francuzka, wywie­
rają zwykle wielki wpływ na świat myśli 
narodów. Żaden fakt nie przemawia 
przeciwko temu, że Polacy powzięli po­
stanowienie uczestniczenia pod berłem 
pruskich królów i jako należący do pań­
stwa niemieckiego, w błogosławieństwach 
nowoczesnej oświaty.

Niepodobną jest rzeczą, za pomocą 
mechanicznych środków, które wymyśliła 
polityka Bismarcka zaprowadzić w kolo- 
nizacyi i w dziedzinie języka ludów, 
gwałtowne zmiany; niepodobna przez uży­
cie stu milionów lub tyluż miliardów uwol 
mc dzielnicę kraju od polskich mieszkań­
ców. Niesprawiedliwą jest rzeczą, pe- 
wa . lQdności z powodu języka,
którym mówi, odmawiać zupełnego uży­
wania praw puństwowo-obywatelskich.

. \raSniemy bez wątpienia, aby niemie­
cki język i oświata były utrzymywane i 
pielęgnowane w dawniój polskich dziel­
nicach, lecz nie pragniemy ucisku, nieró­
wności w obec prawa ani ustaw wyjątko­
wych. Pragniemy, aby położono koniec 
próbom, których bezskuteczność okazała 
się w sześciu latach. Równość w obec 
prawa, jest zasadą, którą stawiamy na 
czele wszystkich dążności politycznych i 
pragniemy, aby nie robiono wyjątków w 
tem ani ze względów językowych, ani wy­
znaniowych.“

Z powodu nowego rozporządzenia 
ministeryalnego

otrzymuje „Gazeta Opolska“ (nr. 32) na­
stępujące pismo:

Czytałem w ostatnim numerze, że w 
polityce rządu nastąpiła jakaś zmiana. 
Mam tu na myśli rozporządzenie co do 
udzielania prywatnćj nauki języka pol­
skiego. . Widać, że nowy minister oświa­
ty ma inne zapatrywania, jak pan Gos- 
sler. Nowy minister oświaty przebywał 
w Poznańskim, .mógł się więc dowolna 
przypatrzyć, jaki szkodliwy wpływ system 
germanizowania na polskie dzieci wywie­
ra i dla tego też prawdopodobnie polity­
ka gwałtownój germanizacyi pójdzie za 
Gosslerem niedługo w kąt. Jakkolwiek 
bowiem ustępstwo co do udzielenia pry­
watnćj nauki języka polskiego nie przy­
nosi nam jeszcze zbyt wielkie ulgi, to je­
dnak spodziewać się można, że wkrótce 
będzie więcćj uczynione w tym kierunku. 
Jeżeli rząd zaczyna robić ustępstwa, toć 
jasnem jest, że czyni to we własnym in­
teresie, a nie czasem z miłości dla Pola­
ków. Rząd przekonuje się, że żyjemy w 
bardzo niepewnym, niespokojnym czasie. 
Ludzie przewrotu, socyaliści mnożą się; 
w niektórych okolicach więcćj jest niedo­
wiarków, aniżeli ludzi prawdziwie religij- 
ny®h;. Gdzie nie ma mocnej podstawy 
religijnćj, tam państwo żadne się nie 
ostoji. Rząd pruski nareszcie spostrzegł
r u? , .c? bfędy w , P°lityce naprawić. 
Jakkolwiek trochę późno do tego się za­
biera, jednak nie można mu i tak odmó­
wić pewnego uznania i z naszćj strony.

rozporządzenie odnosi się w pier- 
wszćj. linii zapewne do szkół ludowych w 
prowincyi Poznańskićj, lecz niepodobnem 
jest, aby rząd na tem tylko się ograni­
czył, skoro raz uznał, że nauka języka

ojczystego dla dzieci polskich jest potrze­
bną. . W przyszłości słusznie można się 
spodziewać skuteczniejszych zmian, nie 
tylko w Poznańskiem, ale i we wszystkich 
innych prowincyach polskich, a więc i 
u nas na Górnym .Slązku, a mianowicie 
spodziewamy się, że nauka języka ojczy­
stego w szkole w całkości będzie przy­
wróconą. Pojmujemy to, że co się raz 
zepsuje, nie da się od razu naprawić. 
Jak wiele złego tacy ludzie, jak Bismarck 
lub G-ossler mogą nabroió, toć przekona­
liśmy się naocznie. Aby to wszystko na­
prawić, potrzeba czasu. Początek zro­
biony, czekamy cierpliwie co będzie dalój.

Co nam czynić wypada?

Pod powyższym tytułem pisze z po­
wodu nowego rozporządzenia szkólnego 
strzeleński „Nadgoplanin“ w ostatnim nu­
merze, co następuje:

W. sprawie prywatnćj nauki polskiego 
czytania i pisania w lokalach szkólnych, na 
co królewska władza szkólna łaskawie po­
zwolić przyobiecuje — gdy nauczyciele tego 
zażądają, postępowanie w Strzelnie powinno 
być takie:

1) Najprzód należy zaczekać, aż panowie 
nauczyciele otrzymają o tem urzędowe za­
wiadomienie, albo przynajmnićj, aż dosłowne 
brzmienie onego rozporządzenia ministeryal­
nego ogłoszone będzie. Wtedy trzeba będzie 
postarać się o to, aby panowie nauczyciele 
poprosili swej przełożonćj władzy o takie po 
zwolenie.

Gdy to pozwolenie nadejdzie, katolicki 
dozór szkolny powinien bezzwłocznie dać po­
zwolenie na to, aby ta prywatna nauka pol­
skiego czytania i pisania udzielaną była 
w szkole. Jeśli dozór szkólny tak chętnie 
udzielił lokalów szkólnych dla uczniów szkoły 
wieczornśj, czyli uzupełniającej — a wi­
dzieliśmy ich w ostatni piątek a~ dwóch, 
a nauczyciela trzeciego — to nie ulega 
żadnej wątpliwości, że i do nauki pol­
skiego czytania lokalów szkólnych chętnie 
udzieli.

Następnie grono poważnych obywateli po- 
winnoby udać się do panów nauczycieli, aby 
zechcieli dziatkom naszym szkolnym udzielać 
tćj prywatnej nauki polskiego czytania — i to 
bezpłatnie. (Jesteśmy stanowczo przeciwni 
temu, aby nauka miała być bezpłatną. Stare 
przysłowie mówi: „darowanemu koniowi nie 
zaglądaj w zęby“; tak samo i z nauką bez­
płatną. O tem dzisiaj szerzej się rozpisywać 
za wcześnie). Mamy nadzieję, że panowie 
nauczyciele podejmą się tej nauki bezpłatnie i 
sumiennie jćj udzielać będą około 4 razy ty­
godniowo. Gdybyśmy się mieli zawieść, i 
gdyby panowie nauczyciele żądali wynagrodze­
nia, byłby to dla miasta nowy ciężar, ale 
bądź, co bądź miasto by go musiało ponieść. 
Powinien by się z pośród onych poważniej­
szych obywateli utworzyć komitet, któryby 
zbierał składki pomiędzy ludźmi mienniejszymi 
i. któryby z tych składek pracę panów nauczy­
cieli opłacał. Naukę musiałyby pobierać wszy­
stkie dzieci bez wyjątku — na opłatę musie- 
liby się złożyć majętniejsi. Panowie na­
uczyciele mają teraz piękną sposobność zje­
dnania sobie żywej wdzięczności i życzliwości 
obywateli.

Przypominam petycyą o przyiorócenie 
polskiego loykładu zv nauce historyi bi­
blijnej, oraz potrzebę zoywżedzenia się, 
jalt pod tym względem mają się rzeczy 
w całym powiecie, a mianowicie w których 
szkołach uczą religii po niemiecku?

Rzeczywiście był też już czas największy, 
aby znowu panowie nauczyciele wzięli naukę 
czytania polskiego w swe ręce, bo zapewne 
niezadługo nie możnaby już Wcale z pożytkiem 
przyspasabiać dzieci do pierwszych Sakramen­
tów św., ponieważ te dzieci w pewnej części 
wcale czytać nie będą umiały.

A jak tam w Młynach? Kto się zajmie 
tą obszerną włością, której szkoła liczy dzieci 
zastęp znaczny?

Brawo Strzelno! Brawo „Nadgo 
pianin“! ____________

Zamach czy przypadek*?

Wczoraj już nadeszła z Rzymu tele­
graficzna wiadomość o strasznćj eksplozyi 
prochu, jaka nastąpiła rano w jednym z 
fortów rzymskich. Dzisiaj otrzymaliśmy 
ztamtąd cały szereg telegramów, według 
których przebieg wypadku tego był na­
stępującym :

Wczoraj rano o godzinie 7 przechodził 
kapitan saperów Spaccamela obok pro­
chowni fortu Pozzo Paótaleo, położonego 
poza obrębem miasta w pobliżu Waty­
kanu, i usłyszał z wnętrza jego głośny 
łoskot, podobny do odgłosu dalekich strza­
łów karabinowych^ Wiedząc, co niezwy­
kły ten łoskot oznacza, dał natychmiast 
sygnał alarmowy i wyprowadził całą nie­
mal załogę fortu,/składającą się z dwóch 
kompanii piechoty, na pole, gdzie kazał 
żołnierzom rozbiedz się na wszystkie 
strony i ostrzedz pracujących w po­
bliżu wieśniaków. Zaledwie dzielny 
kapitan oddalił się od bramy fortu na 
100 kroków, gdy rozległ się huk straszny 
i cała prochownia wyleciała w powietrze. 
Wywołany eksplozyą tą prąd powietrza 
był tak silnym, że odczuto go nawet w 
miejscowościach oddalonych o 20 kilome­
trów, n. p. w Prascati. Kapitan Spaccamela 
powalony został na ziemię i odniósł 
ciężkie kontuzye. Na rozkaz króla prze­
wieziono go następnie w powozie dwor­
skim do szpitala. W mieście tymczasem 
zapanował niesłychany popłoch, zwła­
szcza, że pojawiła się nagle wieść, iż

wybuch ten jest dziełem anarchistów. Po­
łożone w obrębie 1 kim. domy zostały 
znacznie uszkodzone. W mieście popę­
kało mnóstwo szyb, także i w Watyka­
nie. Z przepysznych malowanych okien 
lóż Rafaela, darowanych Piusowi IX 
przez króla bawarskiego Maksymiliana, 
pozostały tylko ramy. Szkło rozprysło 
się na atomy. Dach szklany gmachu par­
lamentu na Monte Citorio został zgniecony 
i spadł do sali posiedzeń Izby deputowanych, 
a mury dworca Trastavere popękały 
w kilku miejscach. W pobliżu fortu znaj­
duje się założona przez Piusa IX szkoła 
rólnicza, która również znacznie ucier­
piała. Wychowańcy szkoły tćj znajdo­
wali się na szczęście w chwili eksplo­
zyi na polu, i tćj tylko okoliczności za­
wdzięczają ocalenie.

Ile osób w strasznym wypadku tym stra­
ciło życie, lub odniosło rany, tego na 
razie dokładnie jeszcze nie zdołano stwier­
dzić. Według jednych wieści znaleziono 
już kilka trupów, a liczba rannych wyno­
sić ma przeszło 120. Inne znów tele­
gramy donoszą, że nikt nie został zabi­
tym i że rannych znaleziono dotychczas 
200. Tych przewieziono do szpitala de 
la Consolazione, gdzie 30 ciężko rannych 
zatrzymano, a resztę po opatrzeniu pu­
szczono do dojnów.

Przyczyna eksplozyi również jeszcze 
wykrytą nie została. Minister wojny, 
jenerał Pelloux, oświadczył wczoraj na 
interpelacyą dep. Siacci, że w prochowni, 
czyli wieży owćj znajdowało się 265 be­
czek prochu, i że zarządzono już śledztwo 
i badanie podwójne, to jest techniczne i 
administracyjne. Minister przypuszcza, 
iż eksplozyą nastąpiła w skutek powol­
nego palenia się prochu, co technicznie 
atoli nie łatwo da się stwierdzić i udo­
wodnić. W mieście utrzymuje się je­
dnakże dotychczas mniemanie, że spra­
wcami wybuchu tego byli anarchiści, i 
że miał on być prologiem do groźniej­
szych jeszcze wypadków w dniu 1 maja.

Jednym z pierwszych na miejscu wy­
buchu był król Humbert, i zajmował się 
osobiście ratowaniem rannych, których we 
własnym powozie kazał przewozić do la­
zaretu. Publiczność witała monarchę na 
każdym kroku hucznemi owacyami. Pó- 
źnićj przybyli ministrowie Rudini, Nico- 
tera i inni, oraz książę Abruzzow. Król 
wywiadywał się kilkakrotnie osobiście o 
zdrowie kapitana Spaccamela, który swą 
przytomnością umysłu ocalił załogę fortu 
i nie ustąpił z niego rychlćj, dopóki osta­
tni żołnierze nie schronili się na pole.

Pomiędzy rannymi znajduje się także 
ambasador francuzki, jenerał Billot, który 
siedząc przy biurku, raniony został w gło­
wę przez odłam pękającćj szyby.

Sprilwy sejmowe.

Z rozpraw parlamentuniemiec/eiego.
Berlin, 23 kwietnia. 

(106 posiedzenie.)
Początek o godz. 11 min. 20.
Przy stole Rady związkowćj: pp. 

Berlepsch, Lohmann i inni.
Na porządku obrad: dalszy oiąg roz­

praw nad § 154 ustawy o ochronie 
robotnika.

Dep. Molier (nar. lib.) godzi się na 
to, aby przymuszanie do strejkowania 
było ostrzćj karane, aniżeli dotąd, lecz 
nie uważa za rzecz odpowiednią, aby 
publiczne wzywanie do nieprawnego strej­
kowania miało stanowić osobne prze 
StępstWO.

Dep. Stótzel (centrum) występuje sta 
nowczo przeciw projektowi rządowemu, 
który, zdaniem mówcy, musi wywołać 
wielkie rozgoryczenie między robotni­
kami, jakkolwiek zawiera wiele punktów 
mogących działać pojednawczo i ła­
godząco.

Dep. Forster (soc. dem.) rozwodzi się 
nad wielkiemi strejkami hamburskiemi, 
które, wedle mówcy, są głównie ekono- 
micznćm następstwem łączności celnćj, 
itóra w sposób bardzo niekorzystny 
wpłynęła na utrzymanie życia robotnika. 
Zupełna wolność łączenia się jest naj­
lepszą ochroną robotnika.

W dyskusyi dalszćj przemawia dep. 
Hammacher (aar. lib,), dep. Stadthagen 
(soc. dem.), baron Stumm (str. Rz.) i 
hamburski pełnomocnik, senator Burchard.

Izba przystępuje do głosowania nad 
każdym ustępem paragrafu z osobna, od­
rzuca obostrzenie rozporządzeń karnych 
znaczną większością głosów, tak że po- 
zostają dotychczasowe rozporządzenia no­
weli procederowćj. /

Na tćm kończy się diugie czytanie 
noweli procederowćj.

Przyszłe posiedzenie jutro o godz. 1. 
(Drobniejsze projekta; ustawa o ochronie 
wzorów).

Koniec o godz. 5ł/2.

Z rozpraw sejmu pruskiego. 
Izba deputowanych.

Berlin, 23 kwietnia. 
(73 posiedzenie).

Początek o godzinie 11 minut 15.
Przy stole ministeryalnym p. Herr-

furth.
Izba przyjmuje resztę paragrafów or- 

dynaeyi gminnćj, odkładając jednakże 
ostateczne głosowanie do przyszłego po­
siedzenia.

Ożywiona dyskusya powstaje przy 
obradach nad uchwałami co do jaw-

ności reprezentacyi gminnćj odnośnie 
zgromadzenia gminnego.

Wniosek deputowanego bar. Huenego 
(centrum), pragnie chociaż częściowo po­
prawić uchwałę drogiego czytania przez 
zaprowadzenie jawności w obydwóch 
zgromadzeniach dla wszystkich pełnole­
tnich członków gminy.

Minister Herrjurth przyznaje, że prze­
ciwko nieograniczonćj jawności mo­
żnaby słuszne podnosić zarzuty. W za­
sadzie godzi się minister na wniosek kon­
serwatywny, który chce jawność tak 
reprezentacyi, jak i zgromadzenia gmin­
nego ograniczyć na członków uprawnio­
nych do głosowania, — lecz daje pier­
wszeństwo wnioskowi deput. Huenego.

Wnioskodawca deput. Bohtz oświad­
cza, że gdyby przyjęto nieograniczoną 
jawność reprezentacyi i zgromadzenia 
gminnego, on będzie głosował przeciw 
projektowi.

Po dyskusyi dość ożywionćj, w którćj 
biorą udział deputowani Rickert (woln.), 
Bohtz, Lamprecht (kons.), baron Hziene i 
Rauchhaupt, wniosek deputow. Huenego 
zostaje przyjęty.

Deputowany Bachem oświadcza w koń 
cu obrad,, że mimo pewnych wątpliwości 
będzie w ogóle za ustawą głosował, lecz 
że jego przyjaciele polityczni wyraźnie 
są przeciwni przeniesieniu ordynacyi gmin 
nćj na zachodnie prowineye.

Jutro o godzinie 11: ostateczne głoso­
wanie nad ordynacyą gminną; drobne pro­
jekta; projekt do ustawy o dobrach ren­
towych.

Koniec o godzinie 4.

Izba Panów.
Berlin, 23 kwietnia.

(12 posiedzenie.)
Początek o godz. 1.
Na porządku obrad stoją projekta 

podrzędnego i po części lokalnego znacze­
nia. Kilka drobnych projektów przyjęto 
bez zmiany wedle projektu rządowego 
lub w brzmieniu uchwalonem przez Izbę 
deputowanych, oprócz tego załatwiono 
kilka petycyi.

Przyszłe posiedzenie jutro o godz. 12 
(projekt odnoszący się do podatków do­
chodowych i spadkowych).

Koniec o godz. 3.

ZIEMIE POLSKIE.
* Warszawa. Dzienniki tutejsze 

zamieszczają następujący telegram z Pe­
tersburga, przysłany im przez „Ajencyą 
Północną“:

W Zbiorze praw ogłoszono w dniu dzi­
siejszym ustawę o tymczasowém uwolnieniu 
mieszkańców Królestwa Polskiego od opłaty 
podatku w wysokości stu rubli za paszporty 
emigracyjne i o upoważnieniu warszawskiego 
jenerał-gubernatora do wydawania świadectw 
emigracyjnych bez potrzeby wyjednywania na 
to za każdym razem najwyższego pozwolenia.

Widocznie popiera rząd emigracyą do 
Ameryki.

— Uzupełnienie resp. obostrze­
nie ukazu z roku 1864. W „Prawit. 
Wiest“. czytamy :

„Komitet ministrów, roztrząsnąwszy przed­
stawienie ministra spraw wewnętrznych, co do 
zabronienia osobom pochodzenia polskiego do­
żywotniego władania własnością nieruchomą 
w dziewięciu guberniach zachodnich, w uzu 
pełnieniu ukazów najwyższych z dnia 10 gru­
dnia 1865 roku i dnia 27 grudnia 1884 r. 
postanowił : w guberniach kijowskiej, podol­
skiej, wołyńskiej, wileńskiój, kowieńskiej, gro­
dzieńskiej, mohilewskiéj, witebskiej i mińskiój 
zabrania się oddawanie w posiadanie wieczy­
ste własności gruntowej po za obrębem miast 
i miasteczek osobom, którym z prawa z dnia 
10 grudnia 1865 roku wzbronioném zostało 
nabywanie w tych guberniach własności grun­
towej. Najjaśniejszy Pan w dniu 2 lutego 
st. stylu r. b. raczył powyższą uchwałę ko­
mitetu ministrów zatwierdzić.

NIEMCY.
* Berlin, 23 kwietnia. Cesarz wy­

jechał dziś . z powodu urodzin króla sa­
skiego do Strehlen pod Dreznem. W po­
łudnie odbyła się wielka parada, w któ­
rćj cesarz przedstawił osobiście królowi 
swój pułk grenadyerów nr. 101.

— Kwestya pomieszczenia ks. Bis­
marcka w Berlinie w czasie sesyi parla- 
mentarnćj jest szczęśliwie usunięta. We­
dle doniesień kilku pism ofiarował pan 
Bleichróder Bismarkowi na czaa jego po­
bytu w Berlinie umeblowaną willę wraz 
ze służbą i ekwipażami do rozporządzenia. 
Podobńą propozycyą uczynił księciu hr. 
Gwido Henckel. „Braknie tylko jeszcze 
zaprowadzenia (lyet w parlamencie, do- 
daje „Preis. (Ztg.“, a ks. Bismarck bę­
dzie zadowolony.“

— Następcą pana Massenbacha ma 
zostać prezesem rejencyi w Kwidzynie, 
p. Tiedemann z Bydgoszczy.

— Wedle doniesień „Rhein. Westf. 
Ztg.“ wynosi liczba strejkujących w obwo­
dzie dortmundzkim, 5000 górników.

— Rada zzoiązkowa udzieliła na dzi- 
siejszćm posiedzeniu przyzwolenia na pro­
jekt, odnoszący się do handlowego układu 
z Marokko.

— Wspomniana przez nas mowa ce­
sarza przy poświęceniu chorągwi była 
podobno, jak głoszą koła parlamentarne, 
pełnćj znaczenia treści politycznćj, spra­
wozdania jednakże stoją w zupełnćj z so­
bą sprzeczności, a podpadającą jest rze­

czą, że „Reiehsanzeiger“ treści wcak. 
podaje.

— Cesarz Wilhelm ma przybyć 
Bukaresztu w dniu 22 maja na urrs 
stości jubileuszowe.

— Organ wolnomyślnych, wychojj. 
w Hanowerze, zaleca swemu stronnic? 
aby się powstrzymało od głosowania J 
wyborach ściślejszych.

— Czy ks. Bismarck ukaże się 
parlamencie jako deputowany i w dsJ 
razie dla czego? Kwestyą tą zaj” 
się „Hamb. Nachr.“ w długim arty 
Ks. Bismarck broni się tam pn 
przypuszczeniu, jakoby chcial znowu 
stać kanclerzem, jako też przeciwko! 
rzutom osobistćj nieprzyjaźni, nienawii 
zemsty itp. uczuć. Artykuł zwracaj 
w dalszym ciągu przeciw pismom wob 
myślnyra, zarzucając im, że nie nzw 
równości obywateli państwa i twienh 
iż ks. Bismarck jest zbyt znakomitą Ci 
bistością, aby zasiadać w parlamec, 
pospołu z innymi deputowanymi i 
wać z nimi. Z wywodów „Hamb. Nacie 
wynika ostatecznie, że ks. Bismarck < 
tego chce wstąpić do parlamentu, po-J 
waź widzi, iż owoc jego pracy znajdy 
się w niebezpieczeństwie.

ROSTA.
* „Najwyżćj rozkazano“ (styl m, 

dowo rosyjski) ministrowi spraw wey: 
trznych zająć się przedsięwzięciem śn 
ków, iżby rzemieślnicy żydzi stopni« 
wyjeżdżali z Moskwy i gubernii most 
wskićj do miejscowości przeznaczocj 
na stałe zamieszkiwanie żydów.

— W tych dniach, jak donosi „V 
Wiestu.“, przy ministeryum spraw i 
wnętrznych utworzona została komis 
specyalna, którćj powierzono przejrzę; 
obowiązujących obecnie przepisów o m 
wie poddanych zagranicznych do posii 
dania własności nieruchomćj w Rost 
W składzie komisyi, oprócz przedsta» 
cieli ministeryum spraw wewnętrznym 
znajdują się reprezentanci ministerjći 
sprawiedliwości, dóbr państwa, woju 
wreszcie kilku gubernatorów.

Towarzystwa i Spółki.
Dnia 25 b. m. o godzinie 7 wieczorem e 

będzie się w hotelu p. Kornobisa w Ostm 
walne zebranie członków Towarzystwa Pon 
cy Nankowój powiatu ostrowskiego.

Nowe Kółko rolnicze powstanie w niedzi* 
dnia 26 b. m. dla parafii owińskiej. Tf 
celem odbędzie się zebranie w Owińskach p1 
ukończonem wielkiem nabożeństwie w plebani1 
Szanowny Patron Kółek, p. M. Jackowi 
obiecał swój przyjazd.

Z krotoszyńskiego 23 kwietniu 
(Kółka rólniczc).

Dnia 14 bieżącego miesiąca odbyło i 
walne zebranie Kółek rolniczych powiat? 
krotoszyńskiego i koźmińskiego w Krotoszyn^ 
na sali p. Głowackiego.

Pan Patron Jackowski zaszczycił 
obecnością zebranie, również pan prelegt^ 
Chojnacki, wicepatron, prezesi innych Kól^ 
kilku księży i okolicznych obywateli.

Posiedzenie zagaił pan Franciszek Cm 
kowski, oddając przewodnictwo szanowner 
Patronowi. W serdecznych słowach pom 
czcigodnego Patrona, który w roku zeszlj 
dla choroby na walne zebranie przybyć t 
zdoławszy, z tym większym zapałem i cz.ł 
powitany w imienin wszystkich został pni 
gospodarza Zmyślonego, znanego z swój swat; 
, ako i pracy około podniesienia kultury f 
spodarczej. t

Następnie podług porządku obrad, odi 
tał niestrudzony prelegent, p. Chojnacki, gff 
townie opracowany swój odczyt, na te® 

(co potrzebne jest w malćm gospodarstw 
by najlepsze zeń ciągnąć korzyści.“ WyszĄj 
gólniając najpotrzebniejsze czynniki, do osj 
gnięcia dodatniego rezultatu postawił ® 
pierw pracę, następnie wiedzę fachową, tl 
doświadczeniu opartą. Podawał sposoby: 
rady, podług których małym nakładem nw4 
umiejętnie kierując pracą, przyjść do kulty 
w gospodarstwie. Za wyczerpującą tę p® 
za inieyatywą p. Patrona zgromadzeni pBll 
powstanie podziękowali prelegentowi.

Trzeci numer porządku obrał wypet 
sam czcigodny Patron obszernie, wykład«} 
rzecz na czasie będącą o drenowaniu roli a 
o assocyacyach zawięznjących się celem 4 
twienia kosztownój tój melioracyi, na którtj 
melioraeyą tak rząd sam daje pieniądze aw’w 
byznjące się, jako też pozawięzywaly | 
w tymże cela banki prywatne, biorąee w 4 
trepryzę tak większe, jak i mniejsze goi 
darstwa, celem melioracyi i ułatwienia kred® 
na drenowanie ziemi.

Po rozmaitych uwagach i zapytani* 
celem bliższej informacyi w wszelkich sz& 
golach, zgromadzeni wszyscy jednogłoi 
zgodzili się na praktyczność i skuteczny 
drenowania i objawili jednozgodnie chęć | 
zawiązania w dwóch gminach t. j. pod K/ 
toszynem i pod Koźminem takiój assocf 
cyi, którejby nakładowy kapitał przez a® 
tyzacyą mógł być spłacony w 24 latach. .

Pan wicepatron Chełkowski obiecał z’)*, 
sie przeprowadzeniem wszystkich koresp^ 
dencyi z władzami, z bankami i technik®'' 
biorącymi w antrepryzę takie przedsiębi' 
stwo. Tak więc rzucona myśl przez s!>L 
nownego Patrona wkrótce w czyn się zaffl'4 
i dodatnie wyda nam skutki, gdyż na f'* 
ktyce stwierdzony jest fakt, iż co naj® 1̂ 
cztery Inb pięć -& czasem i więcej ziarn 
daje nam pole drenowane, a jeszcze
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oemniaki sie nam opłacają, jako i wszelkie 
okopowiny inne.

Po wyczerpania tego pnnkta najdoku­
mentniej, wygłosił z pamięci młody gospo­
darz Paprocki z pod Krotoszyna rzecz o po­
trzebie zakładania Kółek rólniczych i sku­
teczności takowych. Syn znanego powsze­
chnie Paprockiego, jako postępowego i inte­
ligentnego gospodarza, wstępuje w ślady 
zacnego ojca, w tak młodym wieku zdumie­
wając dojrzałością swą moralną, wiedzą i 
całym przejęciem się potrzeby krzewienia 
4jgólnśj oświaty.

W końca p. Chosłowski z Głuchowa po­
żegnał p. Patrona, dziękując mu serdecznie 
za jego trudy i prace około dobra lada. Przy 
zakończeniu posiedzenia Szanowny Patron roz­
dał obecnym po kilka broszur gospodarczych.

Bank kredytowy
Donlmlrskl, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w llkw.

w Toruniu.
Treecie a earaeem i ostatnie sprawozda- 

nie likicidatorów.
Dokonawszy powierzonej nam likwidacyi 

wyżój wymienionego Banku, składamy panom 
akcyonarynseom niniejszem ostateczne sprawo­
zdanie z czynności naszój. Pracę likwidator- 
tką rozpoczęliśmy z dniem 1 stycznia 1888. 
Za rok 1888 i 1889 zdaliśmy swego czasu 
tprawozdanie wyczerpujące, pozostaje nam 
przeto złożyć takowe jeszcze za czas od 1 
itycznia 1890 do chwili obecnój, czyli do 
oetatecznego zamknięcia książek. Najjaśniój 
przedstawi nam się rezultat ostatecznych 
czynności naszych, jeżeli sobie nprzytomnimy 

; następujący:

W niedzielę komedya Aleks, hr. Fredry 
„Zemsta za mnr graniczny“, komedya Do­
brzańskiego „Złoty cielec“. W nich dragi 
występ p. 8iemaszki a mianowicie w roli Pap­
kina w „Zemście“, a w roli bankiera Rosen- 
blatta w „Złotym cielcu“. Zakończy mazur

4 pary.
* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol­

skim otwartą jest w dni przedstawień teatral­
nych od godziny 10 rano do godziny 1 po po­
łudnia. Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych
isją wstęp bezpłatny. Wieczorem będzie wy­

stawa otwartą podczas przedstawień teatral­
nych ale tylko za opłatą. Cena biletu 20 
fen., dla młodzieży 10 fen.

Dyrekcya.
Fr. Dobrowolski. W. B. EngestrCm.

* We wczorajszym numerze „Dziennika“ 
znajdujemy in extenso jubileuszowe wypracowa­
nie p. R., ale opuszczono w nim inkrymino­
wany ustęp o apostołach ciemności, a Reda- 
keya „Dziennika“ uznała za stósowne wyja­
śnić ten „wypadek“ następującą „genialną“ 
uwagą: „Na życzenie p. R. usunęliśmy wtem 
miejsca kilka słów, bo p. R. nie chce, aby je 
,Kur. Pozn.“ wyzyskiwał tendencyjnie (!) i 

dawał im wcale niepowołany do tego, takie 
znaczenie, o jakiem p. R. nie myślał.“ Czyż­
by „powołany“ do wszystkiego „Dziennik“ 
miał istotnie mniemać, że „Kuryer“ nie był 
powołany do wytknięcia niestósowności w prze­
mówieniu p. R.? Byłby to ciekawy objaw 
patologicznego stann redakcyi dzisiejszój. 
Pan R. dobrze zrobił, że nstęp wiadomy

Bilans po dzień I stycznia 1890.
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Activa Passiva

Rachunek
Kapitału — — 202104 61
1 raty likwidacyjnój — — 5760 —
II „ — — 14800 —
Daniu nr. 36/37 206837 72 — —
Zysków (przepis, na

nowy rachunek) — — 19916 39
Kasy 20502 21 —

¡Depozytów Lit. C. — — 528 50
— — 9386 40

Papierów publicznych 20404 40 —
¡Bieżący 4751 57 — —

252495 90 252495 90
« którego wynika, te pozostało z kapitału je­

szcze marek 202,104,61, z których tu liczyć 
nam się wypadnie.

niedzi* F° zrealizowaniu w przeciągu roku domu 
^naszego wraz z Spichrzami za marek 135,000,

3kachiBm wszystkich papierów i reszty aktywów 
pleban® rachunku bieżącego, częścią z wolnój ręki, 
ackofiipześcią w drodze licytacyi, wykazała się 

strata ostateczna 56,154,61 marek, którą na­
stępujący

Rachunek stratvietnii bliżej objaśnia.

było ij
powiatu
otoszj^trata Da domn * śpichrzach 

„ „ rachnnku bież.
ycił -T^*cł1,Inek administracyi 
preleg^Mosta,oS<i zyskuzr. 1889 
¡h K6l£yslt na papierach publ. 

j » „ rachunku komis,
procentach 

¡e saldo strat

Winien.

73187 73
6025 13 
6004'64

Ma.

,ek Clt 
inowner 
i powit 85817 49

19916
756
887

8103
56154
85817

39

40 
09 
61
49

i zeszlj Mimo to zdołaliśmy wypłacić na akcye 
zybyó drwią jeszcze ratę w ilości 70 marek, razem 
i i czswięc 290 marek, czyli 4 8 73%, jakkolwiek 
tał ptW sprawozdaniach naszych za rok 1887 i 1888 
wój sffitylko 4O°/o wypłacić przyobiecaliśmy, 
iltury f Po odpisaniu więc od powyższego kapitału 

202,104,61
a) III raty na 2085 akcyi m. 145,950,00
b) rachunki strat m. 56,154.61

d, odct 
teki, gf- 
aa tena
lodarsWirzfligtj^i

m. 202,104,61 
nam się w inseratacb umieszczony 

AVyszc*iilans końcowy, którym książki nasze za- 
do O-sykamy,

awił Nadmienić nam jeszcze wypada, że 18 
ibową, Acji i jeden depozyt nie zostały wykupione, 
sposobji jnmy na nie przypadające byliśmy zmuszeni 
em nwłtżyć ¿o depozytu w regencyi w Kwidzynie, 
do kultjkeye te i depozyt następujące mają nnmera:

tę pft Akcye: Lit. A. N. 153, 154, 174, 188, 
ceni pflt. B. 430, 502, 698, 701, 710, 721, 770 

18, 925, 1171, 1409, 1662, 1663, 2137,
wypeb Depozyt: Lit. C. N. 318. 

wykład«: Na tern zamykamy sprawozdanie nasze, za- 
uiu roi'»czając, Bank Kredytowy Donimirski, 
celem wlkstein, Łyskowski i 8p. wszedł w życie 
la którą kwietniu 1866 r. istniał przeto wraz z li- 
ądze afflfridacyą 25 lat.
ywaly
■ące 
sze gi
lia kreiei-Wa, irawincjwalna i lapanima.
zapytani«
kich sż® P o z i a ń, piątek 24 kwietnia.
iednogloM * Doniesienia urzędowe. Król nadal adwo- 
skntecztątowi j notarynszowi, radzcy sprawiedliwości 
6 chę c^PWowi w Szlezwiku order orła czerwo- 
• P^socJ^0 czwartej klasy.

rzez a® „
latach. T«atr polski w Poznaniu. Dziś w
biecał dnia 24 b. m, komedya Mańko-

korespy‘e8° „Dziwak“. W niój pierwszy występ 
technik9™^ teatru krakowskiego p. A. Siemaszki 

n-zedsie^ r°'* Doboszewicza.
przez =s^ntro pierwszy występ gościnny śpiewaczki 
się za®^ Rejewskiój. Śpiewać będzie: 2 akt z 
ż na pf? Ver<liego „Traviata“, ostatni akt z opery 
:o naj®®,0l28tti’ego „Lunatyczka“, oraz akt waryacyi 
j ziarn ^7 Donizetti’ego „Łucyi“. Nadto odegra- 

wi?1’ “^z'e komedya Sardou „Rozwiedźmy się’cze

w druku opuścił — ale dla czegóż nie uczynił 
tego przy wygłoszeniu swego „utworu“?

Na innem miejscu pisze z tego samego 
powodu „Dzień. Pozn.“ co następuje:

Z powodu przemówienia p. Rabskiego 
podczas uroczystości jnbileuszowój Tow. Pomo­
cy Naukowój imienia K. Marcinkowskiego a 
mianowicie jednego jój ustępu „Kuryer Pozn.“ 
wyraża boleść swą wielką i żałuje, „że ci 
panowie, z p. Fr. Dobrowolskim na czele, 
którym mowa p. R. przedłożoną została do 
cenzury, nie nsnnęli z niój owego ustępu o 
apostołach ciemności i Galileuszu.“

Przedewszystkiem mnsimy oświadczyć w in­
teresie prawdy, że na czele komisji urządza- 
jącój obchód stał prezes komitetu radzca Zie- 
lewicz, a nie p. Fr. Dobrowolski, a ten mógłby 
tylko chyba żałować, że nie miał tego za­
szczytu, ale zadowolnił się godnością zwyczaj­
nego członka rzeczonej komisyi. „Kur. P.“ 
wie o tera dobrze, ale nie mógł sobie odmówić 
przyjemności dania strzału do redaktora pisma 
aaszego i... spudłował.

Co się tyczy samćj sprawy, to nadmienia­
my, że komisya urządzająca obchód, wysadzo­
na^) z Komitetu obywatelskiego wychodziła z prze­
konania, że w tego rodzaju przemówieniach 
nie można absolutnie kłaść- tamy indywidual­
nemu polotowi fantazyi, zwłaszcza mlodój, kto- 
rój w życiu późniejszem przychodzi przekre­
ślić niejedno, co się dawniój samą prawdą wy 
dawało. Ustęp zaś rażący „Kuryera“ nie 
był w komisyi uważany za rzecz natury do­
gmatycznej, ale czysto naukowej.“

Na ten długi wywód odpowiemy tylko tyle, 
że p. Dobrowolskiego wymieniliśmy w tój 
sprawie dla tego, że na ostatniem zebraniu 
ściślejszego komitetu ni« kto inny, tylko on 
oświadczył, że o treść mowy p. R. komitet 
może być spokojny; za to ręczy on, p. D., 
nie tylko jako członek komisyi rewizyjnój, ale 
i jako dyrektor teatru. Pan Dobrowolski 
może być zresztą spokojny; do szacownój jego 
osoby nie przywięzujemy znowu tyle znaczę 
nia, byśmy aż odczuwać mieli osobną przy 
jemność możności dania osobnego strzału do 

takiój“ tarczy. P. Dobrowolski w znanój 
swój skromności widocznie tu znowu nieco się 
przegalopował 1 Co się tyczy różnicy, jaka ma 
zachodzić pomiędzy naturą dogmatyczną a na­
ukową tej kwestyi, to chyba wytłomaczy nam 
ją Szanowna Redakcya „Dziennika“ — my 
tój „Dziennikowój“ finezyi nie rozumiemy.

* Całkowite zaćmienie księżyca, widzialne 
w całój Europie, nastąpi w dniu 23 maja

* Walne zebranie Towarzystwa Młodzieży 
Knpieckiój odbędzie się w sobotę dnia 25 b. m. 
wieczorem punktualnie o godzinie 8*/2 w lo­
kalu własnym.

Zarząd Towarzystwa „Stella“ ogłasza 
następujące pismo:

Szanownym członkom Towarzystwa „Stella“ 
donosimy, iż w sobotę t. j. 25 kwietnia r. b. 
o godzinie 9 odbędzie się wieczorek w lokalu 
p. Miśkiewicza na obchód 100-letniój rocznicy 
konstytucji 3 maja, na który szanownych człon­
ków i gości mile zapraszamy.

Zarząd Towarzystwa Stella“.
* Walne zebranie Towarzystwa gimnasty- 

cznego „8okół“ w Poznaniu odbędzie się jutro 
dnia 25 kwietnia r. b. o godzinie 9 wieczo 
rem w lokalu p. Kempfa. O liczny udział 
prosi Zarząd.

Walne zebranie Towarzystwa opieki nad 
uwolnionymi więźniami i koryg^dami odbędzie 
się w dniu 19 maja o godzinie 11 przed po- 
łudniem, prawdopodobnie w gmachu sądu nad- 
ziemiańskiego przy ulicy Fryderykowskiój 
nr. 32 w Poznaniu.

* Woda w Warcie opadła od wczoraj do 
dziś o 2 ctm. t. j. z 2 m. 62 ctm. do 
2 m. 60 ctm.

* Komisya sanitarna zrewidowała w V re- 
wirze policyjnym 32 podczas powodzi zalanych 
pomieszkań i uznała je za zdrowiu nieszko­
dliwe.

* Powodzianie, umieszczeni w forcie Haake, 
mają się przenieść do swych pomieszkać naj- 
dalej na 1 maja. Kto tego uczynić jeszcze 
nie będzie mógł, zostanie umieszczony w ba- 
race przy forcie Prittwitz.

* Ciągnienie trzeciój klasy 184tój loteryi 
prnskiój odbędzie się w dniach 11, 12 i 13 
maja. Losy odnowić należy do dnia 8 maja 
godziny 6 wieczorem.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
utrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia-

danin świadectwa (Civil-Versorgnngsschein), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnój. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldun- 
kowem przy Placu Działowym.

* Inowrocław. W niedzielę dnia 3 maja 
r. b. obchodzić będą w Inowrocławiu miejscowe 
Towarzystwa: Przemysłowe, Sokół i Czeladź 
Katolicka w sali parku miejskiego o godzinie 
7 wieczorem setną rocznicę konstytucji 3 maja, 
urozmaiconą koncertem instramentalno-wokal- 
nym, odczytem, żywemi obrazami i skromną 
zabawą. — Bliższy program będzie jeszcze 
ogłoszony.

Komitet:
A. Kwiatkowski, Szatkowski,

przewodniczący. sekretarz.
Piła. Chirurgiem na powiat chodzieski

mianowany został lekarz praktyczny dr. 8chae- 
fer z Wrietzen n. O.

Nowiny Warmińskie ogłaszają pierwszy 
spis dobroczyńców, którzy złożyli oft rę na 
budowę kościoła św. Wojciecha w Zędzborkn. 
Pomiędzy ofiarodawcami figurują także: A. 
z Gniezna 5 m. ks. Kosicki z Rokosowa 10 
m., A. Tarnowski z Drezna 30 m., przez ks. 
dr. Kubowicza z Czermina 7 m. 24 fen.

* Berliński „Kleines Journal“ zawiera 
w nnm. 108 z dnia 20 b. m. artyknl zatytu­
łowany „Provokationen in Polen“, w którym 
pisze o odezwach, w Królestwie rozrzncanych 
zdaniem pisma tego przez samych Moskali, 
którzy to czynią, aby mieć powód do licznych 
aresztowań i deportacji na Sybir i do wyka­
zania, że Polacy nie są godni żadnych ulg.

Berlin. „Towarzystwo Polsko-Dramaty- 
czne“ w Berlinie urządza w niedzielę dnia 26 
b. m. w sali przy Alte Jakobstr. 87 (Louisenst. 
Concert-Haus) przedstawienie amatorskie. Ode- 
granem będzie na ogólne żądanie po raz drugi 

Nad przepaścią“, obraz sceniczny ze śpiewa­
mi w pięcia aktach. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Po przedstawieniu zabawa z tań­
cami. O liczny udział szanownych rodaków 
zamieszkałych w Berlinie i okolicy mile uprasza 

Zarząd.
* „Wiarus polski“ (w Bocbumie) tak pi­

sze o chrześciańskim obozie górników nie­
mieckich : „Ale jak i drugi obóz niemieckich 
górników chrzcściańskich, którzy pracują nad po­
lepszeniem swój doli, ale po cbrześciańskn, 
na gruncie nauki chrześciańskiój. Ci to gór­
nicy odbyli w dniu 12 b. m. zebranie w 
Wanne, na którem oświadczyli się przeciw 
uchwałom kongresu paryzkiego, przeciw socja­
listycznym przywódzcom. Zebranie odbyło 
się spokojnie, Chcieli na nie przybyć i so­
cyaliści i rozbić je, ale ich nie wpuszczono, 
bo teraz każdy, kto chce pójść na zebranie 
chrześciańskich górników, musi mieć kartę 
wstępu.

Żebranie niemiecko-chrześciańskiego zwią- 
sku robotniczego w Kupferdreh w tymże sa­
mym dniu (12 kwietnia) odbytem chcieli 
także rozbić socjaliści. Przybyli oni w 
liczbie około 40, ale przewodniczący związku, 
p. Letage krótki z nimi proces zrobił. Wyprosił 
ieh za drzwi. Wyszli oni, narobiwszynie małe­
go krzyku, gwiżdżąc i rycząc. Socyaliści 
co na sali ukryci pozostali, milczeli jak ryby. Na 
to zebranie przybył poseł w parlamencie nie­
mieckim i w sejmie pruskim, a członek cen­
trum p. Stoetzel i wykazał wszystkie mata­
ctwa, jakich się dopuszczają posłowie socjali­
styczni w parlamencie, ujmując się to niby za 
robotnikami, a w rzeczywistości ciągnąc wodę 
na koło młyna swego. W tój chwili — mó 
wił poseł — bardzo cząsto zabierają oni głos 
podczas rozpraw nad projektem o osłonie ro­
botników, mianowicie przy jego patagrafie o 
łamaniu kontraktu. Socyaliści niestworzone 
rzeczy piszą w swych organach prasowych o 
tym paragrafie. Mie zają oni w swych arty 
kulach groch z kapustą, durzą i mydlą oczy 
robotnikom, by się przedstawić jako ich przy 
jaciele. Górnicy — tak wyrzekł pomiędzy 
innemi pan Stoetzel — żleby bardzo sobie 
oostąpili, gdyby mieli dla tych socyalistów ka­
sztany z ognia wydobywać i parzyć sobie 
palce.

Bardzo pięknie i spokojnie odbyło się ze­
branie nowo założonego Związku górniczego 

Glück auf“ w Altenessen, które zwołał gór­
nik Brust. Przemawiali na niem pp. Fischer 
z Essen i Köster z Frohnhausen. Ten ostatni 
mówca zgromił w ostrych słowach delegatów 
niemieckich za to, że śmieli złożyć wieńce na 
grobie komunistów paryskich. Ci panowie 
wyrzekł podniesionym głosem mówca — po­
winni byli, zanim poszli na groby, iść do ko­
ścioła pod wezwaniem „Notre Dome, (Nasza 
Pani, t. j. Najświętsza Marya Panna) i obej 
rżeć sobie znajdującą się tam a krwią zbro 
czoną sutannę Arcybiskupa paryzkiego, któ­
rego skrytobójczo komuniści zamordowali. Tak 
tedy złe ziarno oddzielane bywa od dobrego. 
Zgniły owoc odrzucany bywa, by dobrego nie 
zarał. Oba obozy, dobry i zły wywiesza swój 
sztandar. Po jednej stronie stawają niemieccy 
8ocyalistyczni górnicy, po drugiój niemieccy 
chrześciańscy górnicy.

♦ Kraków. Malarz tutejszy, Kaźmirz Po- 
chwalski, otrzymał na wystawie obrazów w 
Wiedniu medal srebrny państwowy. — Cesarz 
Frańciszek Józef nabył od Tadeusza Ajdnkie- 
wieża portret swój na koniu za 10,000 złr,
W sprawie założenia szkoły dramatycznój wy 
dział krajowy zwołał komisją, do którój ze 
strony galicyjskiego Towarzystwa muzycznego 
weszli pp. Czaykowski, Schwartz, Niewiadom­
ski i Wysociński, profesorowie konserwatorynm, 
artysta dramatyczny Wolański, oraz członko­
wie wydziału krajowego Romanowicz i hr. 
St. Badeni.

* Śluby. W środę pobłogosławiony został 
w kościele parafialnym w Małój Wsi, w po 
wiecie grójeckim, związek małżeński pomiędzy 
panem Stanisławem Gawrońskim, wła­
ścicielem majątku Sznkle, w gubernii suwal- 
skiój, synem d. Wiktora Gawrońskiego, radzcy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, a księ

żniczką Heleną Lubomirską, córką 
Jana Tadeusza księcia Lubomirskiego, prezesa 
komitetu Towarzystwa kredytowego miasta 
Warszawy i Towarzystwa Dobroczynności, i 
Maryi z hrabiów Zamoyskich. Aktu kościel­
nego dopełni, długoletni przyjaciel właścicieli 
Małój Wsi, ksiądz Roch Wójcicki, dawniej 
proboszcz belzki, obecnie łowicki. — W tym­
że dniu w Warszawie, w kościele PP. Wi­
zytek, odbył się ślub p. Józ«fa Biesie- 
kierskiogo, właściciela majątku Płowce, 
w gubernii warszawskiój, w powiecie włocła­
wskim, synem radzcy komitetn Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Włodzimierza i Klo- 
tyldy z Mierosławskich, z panną M a r y ą 
G roto w 8 k ą, córką Władysława i Matyldy 
z Zabłockich. Aktu kościelnego dopełnił ks. 
Biskup Baszkiewicz.

• Nowa parafia. W „Przeglądzie Kato­
lickim“ czytamy co następuje: „Dnia 23 gru­
dnia r. z. p. minister spraw wewnętrznych 
zawiadomił ks. Prałata Dowgiałłę, obecnego 
administratora arcbidyecezyi mohylewskiój, że 
ze strony ministerynm nie ma przeszkód, ażeby 
w Samarze była erygowana oddzielna parafia 
katolicka. Ztąd w.ęc dotychczasowa kaplica 
samarska otrzymała urzędowo tytuł kościoła 
parafialnego. W skład zaś parafii samarskiój, 
rozległój na 73,925 wiorst kwadratowych, 
wchodzą oprócz gubernialnego miasta Samary 
następne powiaty guberni samarskiój: samarski, 
bnzułucki, stawropolski, bngurnsłański i bngul- 
miński Kościół jednak samarski mieści się 
tymczasem w domn prywatnym, na ten cel od 
kilku lat przez właściciela wybudowanym. Dziś 
troską administracyi keścielnój najważniejszą 
j :st uzyskanie najwyższego zezwolenia i zebra­
nie środków brakujących w celu nabycia na 
własność domu, gdzie obecnie mieści się kościół, 
jako tóż miejsca przyległego pod przyszły, da 
Bóg, kościół murowany. Proboszczem samar- 
skini jest obecnie ks. Fr. Karewicz.“

Z Rzymu donoszą do „Kur. Krak.“: 
8prawa emigracji naszego ludu do Brazylii 

została w tych dniach przez hamburskiego de­
legata Towarzystwa św. Rafała, przedstawiona 
sekretaryatowi Stolicy Apostolskiój. 8lolica 
Apostolska, jak się dowiaduję, już w najbliż­
szym czasie, dzięki interwencyi owego Towa­
rzystwa, wyszle do Brazylii kilkunastu ducho­
wnych polskich, którzy się mają zająć dusz­
pasterstwem wśród emigrantów i w koloniach 
polskich, o ile to motebnem, założyć kilka ka­
tolickich parafii. Wiadomość ta jest dla nas 
bardzo pożądana, już choćby i z tój przyczyny, 
że duchowni polscy będą w stanie dać nam 
najkompetentniejsze relacje o emigracji, a emi­
grantów samych otoczą swą opieką. Wdzię­
czność z naszój strony należy się Towarzystwu 
św. Rafała za tę inieyatywę, podjętą w szla­
chetnym celu niesienia pomocy naszym ro­
dakom.“

* Petersburg Na- wystawie koni przy 
znano koniom polskim: w oddziale koni 
czystój krwi nagrodę czwartą „Priamowi“ 
L. hr. Krasińskiego; w oddziale arabskim;

Corresp.“ otrzymał z Berlina telegram, 
zaprzeczający pogłoskom o rzekomem wtrzy- 
mania eskadry, która miała się udać do 
Chili. Telegram ten zapewnia, te rząd 
niemiecki spodziewa się każdój chwili 
przybycia eskadry tój do Chili, do czego 
przywięzuje wielką wagę.

Berlin, 24 kwietnia. Nowa ordyna- 
cya dla gmin wiejskich przyjętą została 
w imiennóm glosowaniu 327 głosami 
przeciwko 23.

< iHioiosci Literacrie i arnityczie.

♦ Tygodnika Ilustrowanego nr. 67 wyszedł 
z draka i zawiera: Okólnik do pp. artystów 
malarzy. — Szary wilk, powieść przez Adama 
Krecbowieckiego (ciąg dalszy). — Dr. profesor 
Henryk Łnczkiewicz przez dr. J. St.—Gło­
wa i serce przez dr. Gustawa Dolińskiego (do­
kończenie). — Przegląd teatralny przez Edwarda 
Łabowskiego. — Przedstawienie trapy p. F. 
O. Korsza. — Listy z Czech. — Nowoczesne 
malarstwo hiszpańskie przez J. — Britannica 
przez Edmunda 8. Naganowskiego. — Z Teo­
dora Kiirnera. Naśladowanie. Chrystus i Ma­
gdalena przez Izydora K. — Z pieśni wscho­
dnich przez J. Kuczyńskiego (wiersze). —- 
Nasze ryciny. — Kronika. — Z tygodnia. 
Polityka. — Silva rerum. — Odpowiedzi od 
redakcyi.

Ryciny: Antek astronom, rysunek orygi­
nalny Apoloniusza Kędzierskiego. — Galofró a, 
Hecarze. — Maryan Fortuny. — Serry : Zaj­
mujący artykuł. — Povedy: Pożegnanie. — 
Reyny: Widok Wenecyi. — Marat, rzeźba 
Baffier’a. — Dr. prof. Henryk Łnczkiewicz. 
— Wykopaliska egipskie. — Zaloty, rysunek 
z obrazu Wacława Szymanowskiego.

Dodatek: 8ant' Ilario, powieść Marion 
Crav forda, przekład z angielskiego Maryi Fa- 
leńskiój (arkusz 15-ty).

rrtyhyll <• r«x*aal«.
Poanań, 23 kwietnia.

BAZAR. Pani Taczanowska ze Zborowa, 
hr. Tyszkiewicz z Posadowa, Morawski z 
Jurkowa, br. Żółtowski ze 8łupów, Mo- 
szczeński z Czekanowa.

8lostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowój, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wielo do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatty wanycb w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy ulicy Ogrodowój, Poznań.

pierwszą nagrodę „Chomdani“ hr. Branickiego; 
drugą „Diamentowi“ hr. Potockiego, trzecią 
„Fiasko“ ks. Sanguszki i czwartą „Wi- 
cbrowi“ hr. Potockiego; z klaczy pierwszą 
i
la“ i „Zarewka“ hr. Potockiego. W od­
dziale koni półkrwi pierwszą nagrodę i dwa 
medale złote otrzymał „Irtysz“ hr. Potockiego, 
dragą i trzecią „Talig“ i „Ataman“ tegoż 
właściciela; list pochwalny przyznano „Good- 
boyowi“ hr. Branickiego. Nareszcie w od­
dziale koni rosłych, zaprzężnych pierwszą na. 
grodę otrzymały: „Nemrod“ i „Norton“ br. 
Krasińskiego.

Wydalenie lichwiarza Z Wilna, jak 
donosi „Wileński Wiestnik“, wydalony został 
porządkiem administracyjnym lichwiarz Kamie­
niecki, który operował wśród klasy urzędniczój. 
K. ma wzbroniony pobyt w guberni wileńskiej 
w ciągn dwóch lat.

* Wielka opera paryska zamierza w mie- 
cn wrześniu wystawić operę Wagnera „Lo- 

hengriin“. Rzecz ciekawa co na to powie 
p. Dóronlóde.

Imię Józef tak jest powszechne w Hi 
szpanii, że gdy 19 marca „La Epoca“ ogło­
siła listę wszystkich członków arystokracyi, 
obchodzących w dniu tym imieniny, nazwiska 
ich wypełniły całą kolumnę dziennika dużego 
formatu. Imię to jest tak dalece „narodowem“, 
że w czasie najazdn Francuzów miano za złe 
królowi, narzuconemu Hiszpanii przez Napo­
leona, iż jest Józefem, tak jak inni. Przezy. 
wano go Pepó Botellas, chociaż Józef Bona­
parte nie był wielkim zwolennikiem butelki. 
Spieszczenia tego imienia są niezliczone: Josó, 
Joselito, Joselillo, Pepe, Pepito, Pepin. Dość 
jest zawołać na ulicach Madrytu: „Pepe1 
aby 300 osób odwróciło głowy.

Parawan. Czytając ostatni romans Zoli, 
fejletonista „Grażdanina“ zwrócił uwagę na 
to, że Indzie w ogóle nie lubią używać wy­
razu „pieniądze“ i starają się zastąpić go przez 
różne omówienia. Tak n. p. Indzie zamożni 
utrzymują się z własnych „funduszów“, ban­
kierzy posiadają „kapitały“, urzędnicy otrzy. 
mnją „pensye“, artyści dostają „fen“, literaci, 
adwokaci i doktorzy „honoraryum“, giełdziaże 
„kurtaż“, faktorzy „porękawiczne“, służba 
„na piwo“, kolej „milowe“, ubodzy „jał­
mużnę“, panny „posag“, łapownicy „podzię 
kowanie“ itd. O pieniędzacli ani wzmianki.

• Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 25go 
kwietnia św. Marka ewang,

Wschód słońca o godzinie 4 minut 44. 
Zachód o godzinie 7 minut 13

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

T»loai*sm oiałdewy
Berlin, 24 kwietnia 1801 (Inna końcowe.) 

Kun x dnia
P»zea'oa osłab

na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-październik . . .

fyti wyżój.
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesieó-październik. . .

OIŚJ rzep słabo.
na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-paźdzlernik . .

3 k owita słabiej
eksportowa ..........................
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec .... 
na lipiec-sierpień - • • 
na sierpiei-wrzesień . . .
spożywcza...........................

Owlee
na kwiecień-maj ....

Wyp -żyta .. ...............................
Wyp. okowity kw. eksportowa 

. . . iDożywcia.

23

282 75 
216 25

103 75
180 -

24

236 26 
217 -

106 25
182 —

Kun x dnia
Oonesl. 48/, ...............................
Consol. 3«/i’yj...........................
Poinańskie 4% listy xastawne . 
Peinańskie 8’/,°/o listy xastewns 
Poinańskie listy rentowe . . .
Poznańskie oblig............................
Austryackie banknoty . • • 
Austryacka renta srebrna .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4°/0 renta złote . . 
Węgienka 6°/g renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye .
Austryackie francuskie koleje .
Lombardy ................................
Usposobienie, spok.

Szczecin, 24 kwietnia 1891.
Kurs z dnia

Pszenica stele.
na kwiecień-maj..........................
na maj-czerwiec.....................

Żyto stale.
na kwiecień-maj. , . . .
na maj-czerwiec .....

Olej rzep potw. 
na kwiecień-maj. .... 
na wrzesień-paźdzlernik , .

Okowita spok.
w miejscu sptżywcza. . .

„ eksportowa. . .
„ na kwiecień-maj eksp.
„ na sierpień-wrzesieó eksp,

PeiroleuiB
w miejscu..........................

Ostatnie telegramy.
Pittełnirg, 23 kwietnia. Górnicy 

okręgu Monongahela, w liczbie 12,000 
oświadczyli, iż w dniu 1 maja, dla uzy­
skania 8 godzinnój dniówki, świętować 
nie będą.

Hamburg, 24 kwietnia. „Hamb.

«2 60 62 60
64 60 64 60

50 90 50 60
60 80 69 20
61 10 60 60
61 60 61 —
51 40 60 po
— 70 60

170 - 178 -
loco

200 MJ 200 H8
.000 ,000

23 24
105 50 106 60

99 25 99 20
102 — 101 80
96 60 96 60

102 50 102 40
96 25 96 26

176 35 176 80
80 90 81 -

241 50 241 10
101 50 101 60

76 50 76 80
72 75 — —
92 26 92 80
88 76 88 90

164 CO 164 76
109 60 109 60
61 10 60 40

(Kursa ’ iońc.)
23 24

229 - 232 —
229 — 232 —

191 - 193 -
191 - 192 60

61 - 62 60
64 - 64 50

69 8C 69 80
60 - 60 -
50 - 60 —
60 7C 60 70

11 2( 11 20

Przyjaciół Nauk

Towarzystwa Pomocy 
Władysław Jerzykiewicz,

Towarzystwo 
Młyńska ulica 26.

Skarbnik 
Naukowej, 
ulica Lipowa.

Biuro Towarzystwa Czytelni Lo­
dowych, dr. St. Jerzy ko wski, Podgórna 
ulica nr. 2b.

ł.



Stan powietrza.
Doił 23 kwietnia 1891 r, o 8 godziile rano.

mieć zaszły pod wpływem częściowej depresji bu­
rze i deszcze.

SpuBtrzazenia ■steoroiogiozna w Poznaniu.
w kwietniu.

Btaoy a, K
s

Wiatr.

Mulaghmai;: 
Aberdeen , . 
Ohryztianruad . 
Kopenhaga 
Sztokholm 
Kaparanda 
Petersburg . . 
Moskwa .
Kork, Quetnat.
Breet .... 
Melder .
Sylt . 
Mamburg 1 
Swineminde . 
Neufahrwasaer. 
Kłajpeda.
Paryż
Monaster 
Karlsruhe 
Wiesbaden. 
Monachium 
Kamienica 
Berlin . . 
Wiedeń 
Wrocław
isle d’Áix
Nizza 
Tryest ,

768 ,W.
771 Pin. W 
768 Z.Pin Z. 
764 .Pln.Płn.W 
763 Pin.
758 ¡Pin.
759 Z.
763 Z.
762
761 
765
765
766 
764 
•61
762

W.
W.Płn.W. 
Pln.W. 
Pin.W.
Pin.
Pln.Płn.W. 
Pin. 
Płu.Płn W.

Stan
powietrza

Bpogodnie 
2 bez chmur
5 deszcz
1 zachm.
2 bez chmur,
6 pól zachm 
1 pól zachm.: 
1 bez ehmnr
ßzachm.
5 pochmurno 
2 bez chmur

760 ¡Pln.Płn.W 
762 Pin.

Iw.
¡Pin.
Z.

¡W.Płn.W. 
[Pin.
Z.
IPin.Z.

761
762
760
762
763
761
762
757 (W.Płn.W.
760 Z.
761 J spokojnie

bez chmur 
pogodnie 
pogodnie 

6 deszcz 
.3 póizachm. 
.2lbez chmur 
3lbez chmur
3 zachm. 
2(pogodne
4 pochmurno 
1 deszcz
4 bez chmur 
1 pogodnie
1 póizachm. 
Slzaclim.
2 deszcz

. ‘pół zachm

8
9
7
6
7
5
4
7
7
e
7
8 
7
4
5 
5 
5

11
9

12

ł) Rano śron. 2) Nocą burza z małym de­
szczem. ’) Mgła.

"ogląd na staa powiew»». 
Barometiyczna zwyżka na PłnZ. postąpiła

zwolna w okolice wvs ■ ParOer, a baromotryczne 
depresye na PłdZ., PldW. iPłuW. rozszerzyły swój 
zakres ku naszym okolicom, wpływając na powie- 
trze na Płd. i PłnW. Niemiec, gdzie przeważnie 
pomroczne powietrze panuje. Temperatura od wczo-
aj mało się przecięciowo zmieniła. Na Pld. Nie- 

*-------

i £dSna 'B«" ' Wiatr Stan
powietrza

Temp, 
w. Cel.

23. Pop. 21 755,6
23. Wie. 9 755 0
24. Ran. 7| 754 4

Płn.orzeżw.|zachm. *) 
Pin. um. zachm. ®) 
Pin.orzeźw.lek. zachm.

+ 88 
4- 5,3 
4- 2.9

ł) Przed południem drobny deszczyk. s) Wie­
czorem drobny deszczyk.
Dnia 23 kwietnia maximum ciepła -1-9 2 Cel.

. . minimum ciepła 4- l.S11 »

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(JŁ) roml, 24 kwietnia. — (Sprawo 

zdanie giełdowe).
Stan powietrza: pogoda.
Okowita: niżćj.
Cena wypowiedz. —. Wypawiedzino — 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 60-ta 63,60 pł 
70-ta 48 70 m. kwiecień 60-ta 68.50, 70-ta 48,70 m 
sierpień 60-ta 70,80 m., 70-ta 50,60 m.

Pszoań, 24 kwietnia. — Ceny mąki. — 
Pszenna 27,50, rżana 28.60 za 100 kilogr.

Urzędowe eprawozOi.ni« taryowe
komisyi targowej w mieście Poznaniu 

Poznań ( dnia 24 kwietnia 1891.

Inne artykuły.
naj w. n&juiż.l rr przeć

4 M\ 4 1 .<1 4
iloma/P«»»1* *» 100 kl 6 4 25 4 63

(targana —
liano — — — _ _
łroc
äoerewica __
rasóla
Kartofle ””

0 6 — 5 50Wołowina potka za 1 kl. 1 2) 1 10 1 is
lad brzucha 1 20 1 1 10Wioprzowiua 1 20 1 10 1 15t ielęcma 1 30 1 20 1 26Skopowiua i 20 1 10 1 16

Słoń“ 1 60 1 60 1 r6
Masło 2 40 1 80 2 10

Jaja kopę 2 10 2 2 06

Ca»» wy>owl»4ataaa u tileft 24 kwletilai
tyto !93,00 mrk.. pszenica — mrk., ewies 168,uO 
mrk.. rzep —m., olśj rzepiowy 63 00.

i. t-aa <*ypow)»na. okowity (ezch 60 rok. pod’i 
.to tsir lala 23 kwietnia (60-ta) 69 09 mrk 
70-ta', 49 20 mrk

Postanowieni, 

miejsklśj 

•lepu tacyi targów.

Pszenica biała 
żółta

żyto
Jęczmień
Owies
4roth

Za 100 kilogramów
ciężki 

nąj-1 naj 
wyż. I niż. 
MII.Mjl.

średni 
naj-j uaj- 

wyż. I niż. 
. M’P. M F

'ekki towar 
naj-
niż. 
M?

nai-
wyż.
MIK.

122
72
19
16

30
70
40
60

:6¡60
•6(80

2*>j6d
22¡o0
1911‘
16 
15,.
16 30 1

2-2l2O|2l|70
22(20 2 1 70

9'> i
4:i 1

8«i
50
.6(20
6(80

7O 1
5° 1
OOl 
30 16

20|2OÍ7c
20 20 70 
2017,70 
9 >ll9 90 

6 8-15 60 
81118 80

011 j rzepakowy. Za 100 kłlogr. w ~
soi bez beczki 61,7 mrk., z beczką — 
kwiecień płacono —, na kwiecień-maj pł^ 
62,9—62.6, na maj-czerwiec płac. —, na sw 
sień-paździemik pic. 65,0—65,3—64,6. Wyp,JW 
dziano 37C0 cent. Gen» wypowiedz. 62,7 m, '

U k o w 11» obciąż. 50 mrk. podatfe, kostu 
w mi-j scu pic. —,— mrk., marzec —. wj,, 
siedziano —,— Utr. Cena —. Nieopoj^ 
bcląi. 70 m podatku komorne, w misisi-n 

50,9 mrk., na kwiecień płacmo 60,9-50,5— 
na kwiecień-maj płacono 50,9 - 60,5—50,8, maj^ 
wiec płacono 51,0 —50,6 —60,8, na czerwiec-lj» 
płacono 61,4-60,8-51,1, na lipiec-sierpień pła, 
51.7—51,2—51,6, na sierpień-wrzeąień płac. 61,( 
61,1-61,4, na wrzesień-październik płacono (, 
do 47.7—48,0, październik-liscopad płac. —, ( 
powiedziano 200,000 litr. Oent 50,7 mrk.

TO W A R W
Przedmiot.

dobry śred. pośl. przecięciu
h

fezem iD*iw- ** ,0° k!- 
tnajn.

iyto łnajn.
J«,u?j“íw

- :najn.
te

- — - - — 1

— — 17 8< 17 2C 5 1717 40 16 90 f
— - i486 13 7i 14— I4I3O 13 80

— -
16j4u
I6¡

16
15

40 I1
s

15

23

CS

70

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,006% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
68,60 mrk., 70-ta 48,70 m., kwiecień 60-ta —,— m. 
70-ta —m.

eye< ««es, 23 kwietnia,
Pszenie a dobra, zdrowa 210 220 mk. po­

ślednia 196- 2o9 mk., piękna ponad notowanie.
Żyto dobre zdrowe gatunki 175 180 mrk., 

poślednie 160—174 mrk., piękne ponad notowanie.
Jęczmień według jakości 140-147 mrk., 

do browarów 148 156 mrk.
tł r o c h na paszę 140—146 mrk , wrzący 146 

do 156 mrk.
Owies według jakości 140 150 m.
Okowita 60-ta 70,60, 70-ta 60,75 m.

Wrocław, 23 kwietnia 1891.
Zyto (za 1000 funt.) —.—, wypowiedziano

— — centn. Cena wypowiedziana----- rk. na
kwiecień 193,(W zadano kwiecień-maj 193,0 żąd, 
maj-czerwiec 193,0 żąd.

umówi ta »a (iw Utr. a JCt%) ezcl-60 1 70 n. 
pod.» ku k-mstua., —wypowiedziano —,— litr 
api*a. wypoWiidśrtnłe .— ¿u,, na kwiecień (50-ta) 
ó9.0l żąd. ( O-tu: 49 20 żądano, kwiecień-maj 
OO-ral 49 20 żąd. (60-ta) —,— żąd maj-czerwiec 
(70-ta) 49,50 żąd.. (50-ta) —żąd.

Berlin, 23 kwietnia. — (Sprawozdanie urzę­
dowe). —Pszenica za 1000 kilogr. w miej- 
icu sąd. 213—234 według lakości; na miesiąc bi . 
tący —, na kwiecień-maj płac. 231,50 — 233,00, 
mai-czerwiec płacono 211.50—232,25, na czerwiec- 
lipiec płacono 226.0—227,60, żąd. —,—. na wrze- 
sień-pażdziernik pł. 215,00—216,25-216.00. W»,
powiedziano 700 ton. Cena wypowiedziana 232.

ii y t o za 1000 kilogr. w mieiscn żąd. 179—194 
wtdtug jakości na roiesiąc hMący płac. —.—, na 
kwiecień-mai płac. 192—191.75—194—198,75, maj- 
czerwiec 191.50—191 25—193—192.75, czerwiec-li­
piec plac. 191,25 192,75 —192,50. na lipiec-sierpień
plac. 185,50—185 26- 186,00. wrzesień-październik 
płacono 184 - 182 182,76. W ypowiedziano 1850 
tor. Cena wypowiedziana 195% mrk.-

Jęczmień w mietscu s45 -186 według la­
kości żądano. •

UWłe« za 1000 Mli, w'mietscu 170—184 m. 
we-tłag jakości, na miesiąc bieżący niac. —,—, 
na kw'"-i„ń mai płacono 170.0)~ 170.25 maj-czer­
wiec płac 160,25—169.50, na czerwiec-lipiec plac. 
169,50—169 45, wrzesień-paźdz. pł. 150,00—150,25. 
" ypow.----- ><”>. Cena —.

lokuindu w miejscu pic. 169—18? we 
dług ,ai ości, na miesiąc bi-źą-r płac. —,—, na 
na kwiei eń-naaj płacono 101T0, na maj-czerwiec 
płac. 168,5, , ni czerwiec-lipiec płac. —,-- , na li­
piec-sierpień plac —, na wrzesień-październik 
płac. 157,CO. 'Wypowiedziano — ton. Cena —.

20 kwietnia.
Pisanie* słabo, za 1000 kilogr. w bu,» 

223 —227 płacono na kwiecień-maj 227,5—829 
na wrzesień-paźdz. 213 żąd., 212 płac.

Żytu słabo, za lOut) kilogr. w mielscu 
jowe 185—188,0 pł. na kwiecień-maj 189,5 1 
plac, na wrzesień październik 177 płc., —,—|

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 1( 
płacono.

Okowita słabiój, za 10,000 litr-pret. 
scu bez beczki 70-ta 50,0 płac., 50-ta 69,8 pj 
na kwiecień-maj 50,0 nom., na sierpień-wrz^ 
50,7 nom.

■ageebarg , 23 kwietnia. — C u k le r t 
aisty eicl. worka 9z% 18 20, cukier ziaro, > 
88% 17 45, cuk. ziarn. ciel. 76% Rendem. - 
Drugi produkt excl. 76% Rendem, 14,90. p, 
sobienie: słabo, ff. Rafinada chlebowa —. t 
(mada chlebowa 28,50 mielona »«4u. 11 r. bw 
28,25, miel. Melis I z beczką 27,—. Spolt 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. ataUk y, 
bnrg za kwiecień 13,62% płac., 13,65 żąd., 
13,57% płac., 18,60 żąd., czerwiec 13 62% j 
13,65 żąd., lipiec 13,67% płac., 13,70 żąd. Sj 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —

flassaaeg 23 kwietnia słabi
kwiecień-maj 3B*/4 żąd, maj czerwiec 85% 
piec-sierpień 86% żąd., wrzesień-październik j 
zad. - lawa good arerage Santos za kwi« 
87—, za maj 86%, za wrzesień 82-, za grn( 
73%. Usposobienie słabo. Obrót 1500 miechi

W środę 22 go b. m. o godz. lt w nocy po krótkiśj cho­
robie zasnęła w Bogu siostrzenica moja ś. p. (1862)

Władysława Wojciechowska
z domu Musiałkiewicz

opatrzona śś. Sakramentami.
Eksportacya zwłok odbędzie się w niedzielę o godz. « wiecz. 

a w poniedziałek o godz. 10 nabożeństwo żałobne i pogrzeb.

X. Słomiński.
Osie czua, 23. 4. 1891.

Rocznik kasat
niedzielnych, świątecznych i przygodnych

wydał
ks. Józef Krakowski.

Cena za egzemplarz 8 marek z przesyłką.
Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuriera Poznańskiego,
________________Poznań, Sty Marcin nr. 16.

r
Ss^srnia J. K. Żupafiskiego w Poznaniu

(Stary Rynek, pałac hr. Działynskich)
poleca następujące nakłady po cenach zniżonych: (1663)
Cegielski H. Życie i zasługi Karola Marcinkowskiego.

Poznań, 1866, zam. 1,50 mrk. za 50 fen.
Kilińskiego Jana Pamiętniki. Poznań, 1882, zam. 1,50 m.

za 75 fen.
Li leuel J. Trzy konstytucye polskie 1791, 1807 i 1815. 

.Poznań, 1861, zam. 1,25 mrk. za 75 fen.
Wegner Leon. Dzieje dnia 3 i 5 maja 1791. Poznań, 1865, 

zam. 6 mrk. za 4 mrk.
Wegner Leon. Konfederacya województw wielkopolskich 

z 1792 r. Poznań, 1863, zam. 5 mrk. za 3 mrk. 
Wegner Leon. Tadeusz Rejtan na sejmie warszawskim 1773,

Poznań, 1873, zam. 2 mrk. za 1.50 mrk.
Jagielski Dr. Żywot dr. Marcinkowskiego. Poznań, 1846,

zam. 50 fen za 20 fen.

Szanownej Publiczności miasta Leszna i okolicy donoszę uprzejt 
że z d. 1 styczniarb. powiększywszy swój warsztatsiodlaski, założyłem przyt

fabrykę pojazdów.
Mając zawsze znaczniejszą ilość gotowych powozów i wyroi»« 

siodlarskich na składzie, za których dobre i sumienne wykonanie wszelką ol 
muję gwarancyą, proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, a ręczę że nie 
wiodę okazanego mi zaufania. (l(j

Leszno. siodlarz i powoźnik.
!?

Miesiąc Maryi!
1)

2)

3)

4)

5)

6)

7)
8) 

9)

10)

11)
12)

Nowe nauki majowe przez X. Krukowskiego, in 8-vo stron 
J44 i VIII. 75 fen., z przesyłką 85 fen.
Salve Regina w 32 rozmyślaniach majowych, stron 199 i ViIJ. 
75 fen, z przesyłką 85 fen
Miesiąc paźdzlerniK albo Miesiąc Różańcowy, stron 302. 
75 fen., z^ przesyłką 85 fen.
Rozmyślania Majowe o Tajemnicach Różańca N. M. P., stron 
198 i X. 60 fen., z przesyłką 80 fen.
RyRlad Antyfony Pod Twoję obronę w 32 czytaniach majo­
wych, z ryciną, stron 130. 50 fen., z przesyłką 60 fen.
CłodzlnKl o Niepokalanem Poczęciu N. M. Panny w 32 rozmyśla­
niach majowych, z ryciną, stron 205 i VIII. 50 fen. z przes. 60 fen. 
Nabożeństwo do Najśw. Maryi Panny, Matki Nieustającój Po 
mocy, stron 214. 60 fen. z przesyłką 60 fen.
O czci Matki Roskićj w Polsce, 112 stron. 20 fen., z prze 
sylką 25 fen.
Nowenna do Królowej od Serca Jezusowego, 62 str. 20 fen., 
z przesyłka 26 fen.
Różaniec do Najśw. Maryi Panny wraz z Drogą krzyżowa, 
fen.,.z przesyłką 15 fen.
Różaniec Różo Duchowna. 2 fen., z przesyłką 6 fen.
(Litania do Matki Serca Jezusowego ku odmawianiu zwłaszcza 
w sprawach trudnych i rozpaczliwych. 3 fen., z przesyłką 6 fen.

Poleca i odwiotną pocztą wyseła

Drukaraia Kuryesa Posaaáskisgo
w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

Brak kościołów katolickich w Berlinie
opisywany przez wszystkie gazety katolickie, omawiany na 
zebraniach prowincyonalnych i wiecach katolickich i zalecany 
miłosierdziu współwyznawców, istnieje dotąd. Niżój podpisany 
który ma sobie _ powierzonych 22 tysiące dusz w północno- 
wschodniej części Berlina, a rozporządza tylko walącą się ka­
plicą z pruskiego muru, prosi wszystkich katolików o jałmużnę 
na budowę kościoła św. Piusa. Parafia św. Piusa jest bardzo 
ubogą. Katolicy zlitujcie się nad nami. (1365)

Ks. Frank u św. Piusa 
w Berlinie Pallisadenstr. 73.

10

przyjmuje wnioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkich wła 
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
3) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do­
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1588)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć: 
a) wyciąg hipót., b) taksę landszaftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna.
(Meliorations-Genossenschaft) eing. Gen. mit beschr. Haftp. 

ZARZĄD.
 Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 15.

Przewielebnemu 
ehowieństwn polecam 
do malowania wszcll 
obrazów kośeieln; 
ołtarzyków, chorą? 
i odnawiania star) 
obrazów. (15

Księgarnią katolicka
Dr. Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
otrzymała na skład główny świeżo wydane w Wiedniu dzieło p

ika

w świetle Ewangelii i Ojców Kościoła
Skreślił (1633)

ks. A. Sas Krechowiecki,
Dr. Teol., Rektor kościoła św. Ruprechta w Wiedniu. ,

3 wielkie tomy na welinie w 8-ce z osobnym dodatkiem p. t.

Marya, Królowa Korony Polskiej.
Cena J4 marek.

Nadsyłający tę kwotę wprost do Księgarni katolickiój Dr. Miłko- 
wskiego w Krakowie otrzymają dzieło odwrotną pocztą, opłacone.

FABRYKA
papierosów i tureckich ty&uul 

(im#)
X. 3*. J. Komanćisiński w Dreźnie,

OTaca Sianownjm Amatorom łashawą uwagę ua swoje papierosy 
1 turecaie tytuuie, które w wasystkich główniejszych odnośnych

handlach aa do nabycia. Geny nader nmlarkowanr.

Hamburgsko-Amerykańskie
owmysfwoikcyiógngipaiwei

Umyślna i pocztowa żegluga parowa
pomiędzy (Nr. 619)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
na najpospieszniejszych i największych 

niemieckich parowcach pocztowych

Podróż Oceanem 6 do 7 dni.
prócz tego regularne wyprawy 

parowcami pocztowemi
z Hamburga do

ŚŚ? *•»£•“) te.',“"-
Kanady A'ryki Meksyku

Bliższych wiadomości udzielają: Mlchaells Oelsner, Rynek 
nr. 100 w Poznania, Jinl. Geballe w Rogoźnie, Abr. Han- 
torowicz w Wrześni A. SpektóreM w Chodzieżn, ling 
Moskę w Wyrzysku. (1380)

Gips rolniczy
najlepszy środek do konserwowania i ulepszania 
polecają po cenach oryginalnych

mierzwy
(785)

Orłowski i Sp.
łłozn!iń.

S. T.
Niniejszem donosimy, że przyjęliśmy reprezentacyą Ko­

mandytowego Towarzystwa (902)

„Hoyermann“
największój fabryki w Niemczech

żużla Thomasa
i sprzedajeray takowy po cenach oryginalnych z wszelką 
gwarancyą zawarłoś i. rzv*tnśei i sproszkowania.

malarz,
ulica Wilhelmowska n’

Ibdy człowH
(chrześcianin)

znający buchałteryą podw’

l’io i , v o łaskaw z i ma.

jowsfei ;t'\
Poznań. Wilhelmowska ul. 21.

i posiadający języki polski i' 
miecki potrzebny jest jako 
mocnik buchhaltera do goj 
nialnego miasta Królestwo' 
skiego: Kielce. — Refleks 
z poważnemi referencjami ® 
adresować swe oferty do I* 
toru bankierskiego Karola 
mośclk w Kielcach.

ii w 
doi
■ola

i
—-

Dla braku 
szukuję

znajomości po-

dzierżawy
plebanii
zaraz lub później. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmie Ekspe­
dycja Kury era Pozn.
sub G. G. 1619.

Pisarza
gospodarczego, bezżennego 
dobrze poleconego, potrzebuje 
od 1-go lipca rb. (1652)
Dominium Skotniki

poczta Papros.

Kucha!
kawaler w 24 roku, dobry Cą 
posiadający dobre świadectw»? 
odpowiedniego miejsca od 1 Mj 
rychlńj. Łaskawe oferty P“3 
sem: Wróblewski, Danis»! 

»Ostrowem (Bz. Posen).

W moim handlu toward 
kich, białych i wełnianych 
stałe miejscą

Za rędtkcyą odpowiedzialny Masła w żmorski z Poznania* w Nakładem j c^cjonkam) PrukanU Kąryęrą poznańskiego

chące czas pewien spę 
dzic pod opieką aku­
szerki, znajdą spokój 
i troskliwą opiekę n

R, WOLNIAKOWÉJ, Poznań, 
ulica Nowa nr. 11. III p. (H73)

zlatna sprziäaw
ehrześcianka. Proszę o ofeń' 
daniem wysokości pensyi i “ 
niem fotografii.

Henryk Tk
w Międzycho
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które i do najwspanialszych salonów są st/sowne. Obraz-
a ÄÄ^SÄS'” - -SSS

mai.' kanaśytnfcj 1 iripcleto’
J, «JB. jako przypoiuuteine næszéj niezależuo>ci poje, am piękne

mapę kolorowana.u.. .,j j pu|4jta ła cZasi-)W król, Jana Si'bieakiego 
Mrk. 1,60.

J. Szpetkowski.

Żredlo cesarca Fryderyka w Offenbach u. M.
Najsilniejsze źródło natrono llthlonowe.

Na«Is|>( -diiewaui* HkuiiHzńe na reumatyzm 
puib grę, cukrową chorobę cierpienia nerek, wą­
troby i pęcherza, na piasek i kamienie, na wszel­
kie zapali-nia błon ślazowych ganiła i krtani, 
płuc jako i kiszek i żołądka. Przezr azyste j.,k 
kryształ. Nadzwyczaj Nina Zt.e, wzbu *zuji|C<’ anc- 
tyt i ułatwiające trawienie. (1665)

Zakład leczniczy, picie wody i kąpiele | o- 
n,7 i , ł’ry-.''I,,sU lekarza. Przepyszne lasy dobowi1.

^licowe, przechadzki Btc. Nowoolw„. 
Dof^titkohitm. Lithion 0,10081 J' . ’nz,etn*i HllojfiklC Z WPzHk ¡«»rtli kąpielami 

4 -4!"5 I .zn,c®‘“11: ««opatrzone w baseny damskie i me
„We "si«"18 n b°’T'7; ?nkły k'‘"i'luwij 

in 10000G0w.-Theiion iu Aiutiygtł pouura mę. Dobre Ik Cele i mieszkania pry-
Na wszystkich »«».».ai. v , / Wysyłka wody im wszystkie strony światu, 
szcnii premiami Hros/nr*’ Z,P H?' ukazała została odznaczoną najwyż 
;z n,^r,“'",l'Ił '^'>r.v > |ruSp. k,ll gratis i franco. Skład glAwny“ *•.■was“1 ■> «-»»■•-

Zakład art.-fotograficzny
P. ffitner-Gdeesyk

imw Gnieźnie naprzeciw glmnazyui
wykonywa wszelkie prace w zakres fotografii wch dz je

Fotografuje w Pleszewie dnia 2 i 3 maja.
w Wągróweu dnia 23 i 24 maja.

Lodownie pokojowe,
maszyny i puszki do lodów,

spiżarki siatkowe,
meble ogrodowe

(1668)

poleca
Skład sprzętów kuchennych i domowych

św. Marcin nr. 65.
y

TViedieiela, 26 Kwietniu

Polecam Szanownéj Publiczności różnego rodzaju gotow«Z powodu przeniesienia handlu, wyprzedaje wszelkie arty­
kuły mego bogato zaopatrzonego!składu a mianowicie: Artykuły 
toaletowe, skórzane wiedeńskie, perfumery$ francuzką i an­
gielską, parasole, laski, krawaty, rękawiczki, bieliznę męzką, 
towary trykotowe, przedmioty do podróży, płaszcze gumowe 
I garderobę myśliwską po bardzo zniżonych cenach. (i6«v

Desfossé Successeur d.e Montigny
Właściciel .1. ItAZEK,

U1 i o u W i 1 h e l kk o w s lc u nr. .'20.

pod dwuletnią ggwarancyą
z doskonal gi materyalu z wlasuój fabryki. Własna kuźnia, 
kołodziej siwo, lakiernictwo i siodhrsiwo. Stare pojazdy 
przyjmuję w zair.iau. Wszelkie reperaeye wykonuję po­
spiesznie i tanio Z wysokim szacunkiem

Józef Kulka fabrykant pojazdów,
(13881 Poznań, Hôtel de Parie, Szeroka ul. 15.

Na pamiątkę 100-letniój konsty­
tucji 3 maja wydaliśmy własnym 
nakładem (1667)

„obraz reliiijno-aaroimf,
na którym ważniejsze chwile ud 1 
rozbioru Polski są podane. Obraz 
ten 48 cm. 04 nim. wie ki na białym 
grubym kartonie światłodrnkiem pię­
knie wjkonauy ofiarujemy: z poły­
skam uik. 1 6", matowy mk. 1,26 
za sztukę, które za Nadesłaniem na- 
leżytści odwrotnie przesyłamy. — 
Sprzi dawającym odpowiedni rabat.

S Bendlewicz i Sp.
P1 e s - e w

®SBF" NU. Pli oszczędzenia 
portoryum lep ej lelka obrazów ra­
zem zamówić.

i'i awtlziwc uiezruwnane
$. Ma tropie

żołądkowe
na kat-r żołądka 

kiszek, kurcz żo
łądkowy i osłabie-
iję, kolkę. Zgagę, 
stręt, womity. 

ierpienia śledzio- 
ny, wątroby, nerek 
itp. są dotąd naj­

lepszym lekarstwem na żołądek, 
a każdy chory powinien go spró­
bować, butelka po 1 i 2 m 

Prof. Rr. Łiebera pra­
wdziwy Elixirna wzmo­
cnienie nerwów jest naj­
lepszym środkiem na różne cier­
pienia nerwowe butelka po P/s,
3, 5 i 9 marek. Szczególniej 
opisane w książce „Krankenkost,“ 
którćj nabyć można gratis i franco 
w Poznaniu u p. apt. Szymań­
skiego. aptek, nadw. Dr. Man- 
kiewicza, w Gnieźnie u p. Bera. 
Hutha, w Trzemesznie n p. W. 
Koszutskiego. (1870)

, '» id

Polecam się do npiękmauia kościołów i kaplic, buduje nowe 
ołtarze, dostawiam choraawłe, olejne obraiy, ołtarzy­
ki do noszenia, oraz wszelkie prz/bory kościelne,

Posadzkę wenecką
(1388)Terraxzo**

Północno-niemieckie
To w. asokuracyjae od gradobicia a. wg.

w Berlinie.
Łz:b2ezrplesia * i8M “■

Ilość członków w r. 1890 ” 70 766
przyjmSrayCh informaCyi U(lzieIa’f‘ oraz wnioski d" ’^oż towarzystwa

Z. Mazurkiewicz. lffn. Radkiewicz
Ioznan, reprezentacja na W. Kg. P. Inspektor Tow. ‘

FaBOKa
papierosów I tnrecklcfc tytani

(1018) 99 "VTD Łii 4
I. >. J. Komendniński w Dreśnie,

Meble ogrodowe,
szafy do lodu, maszynki do robienia lodów, sikawki 
ręczne i polewaczki do kwiatów. (1670)

Chłodniki do mleka systemu L wieńce, konwie 
do transportowania mleka, mlekomierze, sita do 
mleka, mlostki i szkopki.

Maszyny do wyrabiania masła systemu Kocha, 
maszyny do prania „ Wiktorya“, oraz wszelkie ogro 
dnieze narzędzia, jako to: szczotki z drótu stalo­
wego do skrobania drzew, piłki i noże ogrodowe, 
nożyce do szpalerów itp. poleca po cenach przystępnych

T. Otmianowski
f

Ntiiry I Cynek nr.
narożnik ulicy Jezuickiej.

Za pomocą gazu
wyrywa zęby bez bóln i szko­
dliwych skutków leczy bolące, 
nadpsute plombuje złotem i 
wprawia sztuczne (1399)

C. Mallachow,
przez rząd aprob. lekarz - dentysta.

Ul. Górna Młyńska 6.

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich schorzałych sku 
tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retau’a
Ochrona własna.

80 wydanie z 27 rycinami. Cena 
3 m. Polskie wydanie z ilnst.ra- 
eyami 1 m. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za­
wdzięczają mu swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipsko. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po­
znaniu na składzie w księgami 
p. A. Spiro. (1287)

smaczna Camp po 140 i 150, 
przed, mięszanka po 160, 
wyborowa mięszanka po 180

i 200 fen. za funt.
Surows kawy

w wielkim wyborze od 115 do 
170 fen. za funt, en gros taniej,

poleca (1636)

J.N.Leitgeber.
chące czas pewien spę 
dzić pod opieką aku­
szerki, znajdą spokój 

. i troskliwą opiekę u
R, WOLNMKOWEJ, Poznań,'
ulica Nowa nr. 11, III p. (1373)

Pługi dwuskibowe patentu Schwartza
najpri)stgZe najtrwalsze i uajtańsze już blis o 1000 sztuk u nas sprzedano.

Dołowniki do sadzenia ziemniaków
patentu Sarrazina, najprostsza i najpraktyczniejsza machina, pracuje czte­
roma od siebie nawzajem niezależuenii kolami łopatkowemi, a przez to 
stosuj • się do każdego gatunku ziemi i i a wszelkie nierówności, tuorzy 
luźne dziury, łatwo da się odmieniać i ipuirzać przodkiem dwnkńlnym

EŁoziili^sikiiK^e
do sztucznych nawozów pat ntu Web, ra, mianowicie do saletry, Kainitu itd

do sztucznych nawozów patentu Schloera i jat. Ilaiupla.

Drylowi liki
pat. Rud. Sacka i in e konstrakeye. (1460)

Siewniki
szerokorzutne pat. Beermanna i oryg. toruńskie jako i iuue narzędzia ról- 
uicze poleiają natychmiast ze składu

99 ,
dla kościołów wykonywam w jednój całości na miejscu, mocno i trwale.

Marcin Piotrowski,
Zakład kościelno - artystyczny,

Fabryka ołtariy, figar św., StaryI llrogł KrtyiowćJ w różayrb 
wlrlknśrlarh z tak zwanego Carton-cement, ('arton-plerre i t. d. oraz 

skład przyborów kośclelnyrh,
____ Poznań, ul. Wrocławska nr. 14.U0 Wszelkie reperacje wchodzące w zakres ro­

bót kościelnych wykonuje sie starannie i tanio-

h Na porę wiiiseang i Jatową
polecam w wielkim wyborze materye tak 
krajowe inko też zagrani zne na pale- 
toty i ubrania, ręcząc za rzetelne 
wykonanie wedlj najnowszych żurnali po 
cenach umiarkowanych. (1596)

fiWST Wielebnemu Dncho- 
wieństwu zwraca o uwagę na dobry 
krój rewerend.A. Kromolicki,

S t a r y Ryn e k ur 53. r 6 g u 1 i c y J e z n i <• b i 6 j.

W Poznaniu, Rycerska ulica.

* ##****««'A* i # iiiiiii*-»

/ Nationalgetränk!! N
J sind die

5 Oswald Nier’sehen

reinen, ungegypsłen franz. Weine (Natur)

28 Pf. pro % Literi v von
(Bitte bei den Herren Kaufleuten, Restaurateuren, Bahnhofs­
restaurateuren etc. meine Weine unermüdlich zu fordern und 
somit zur immer weiteren Verbreitung dieses billigen und 
in Anbetracht des deutschen Klimas sehr gesunden National­

getränks beizutragen. <
< entral^esclisirt und Restaurant

Posen, Berlinerstrasse Nr. 16. (’12t>8)

an.

»

St. Opieliński.
Fabryka wyrobów woskowych i bieinik wosku

w Krotoszynie
poleca (1664)

Świece ołtarzowe
wyrobione stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.

W^leS^yborzT

Staniki, sukienki i ubiorki trykotowe (.Tersev),
Bluzki, kaftaniki, staniczki Jersey lila dzieci i panienek, 
Chustki, woałki, ryżki, gorsety i krótkie towary, 
Odłożone staniki Jersey pflr cenach bardzo zniżonych 

poleca

4 \A/
a

(160.)

Fabryka pończoch i trykotów
w Poznania, plac Piotra 3.

Wielki wybór

i, «i 4 yśs>

damskich i dziecińskich
poleca po cenach .rzeczywiście utnia kowanych. (1644)A. F. tlodry.yński.
Poznań, Jezuicka ul. 12, narożnik Starego Rynku.

Uwaga: zamówienia z prowincyi wykonują sie 
spiesznie i rzetelnie.

i

(
(
(

Jan HoagndamsB,
m r 1 a r as,

Poznań, ulica Wilhelmowska nr. 16, I piętro,
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu (981)

do npiększania kościołów.
Prace wykonuje sumiennie przy na ¡er przystępnych cenach

t 
►

Kawy
surowe w miechach oryg. i pojedynczo pod gwarancją czy­
stego i aromatycznego smaku od M. 1,20 do 1,80, palone 
codziennie świeżo od M. 1,40 do 2,00- (Karlsbadzka
Mięszanka) M. 1,60 i 1,80 za funt. (1556)

mało i gruboziarnisty w miechach oryg. à 2 Ctr. i muiój po 
cenach bardzo nizkich poleca

23. G-lsut>ïsz,
8w. Marcin 14.

A. Andruszewski,
ra

Wielka Rycerska nl. Ir, 8.

1 Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą-

1 dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole-

>« cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
193 Mrk. do 3 pokoi za 4TO Mrk. wykwintne

2 do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

~ Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga- 
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 ro.

oo
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z 20-letnią praktyką,
który się kształcił w pierwszorzędnych szkołach w Niemczech i za granicą, 
następnie ukończył 2-ietni kurs praktycznie i teoretycznie pod przewodni­
ctwem piof M. A. du Breuil w szkole pomologicznéj w St. Mandé tuż za 
murami Paryża, otrzymał certyfikat uzdolnienia i zwiedził najgłówniejsze 
zakłady drzew owocowych w Europie, poleca się jako Specyalista do 
zakładania ogrodów franuizkich, utrzymywania takowych strzyżenia krze­
wów i drzew szpalerowych. (1636)

Świadectwa i rekomendacye stoją do usług.
JbÆ.JZEZeiiol’CLS,

pomolog i przedsiębiorca ogrodów owooowycłi. 
Jersyce p. Poznań 235.



W wielkim wyborze w najno­
wszych deseniach z fabryk Itan- 

cnzktch i niemieckich

Fabrykę tytek
Książki kontowe
Nakrycia stołowe Christofla

Papę szarą skórzana i klatą 
Papier pakowy w ark. i rolach 

Regestra gospodarskie 

Linoleum na podłogi
Towary galanteryjne 
Zakład litograficzny

<CiiBiSTOTIF>
poleca handel materyałów piśmiennych

Próby obić zamiejscowym na żądanie franko. Jeneralne zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych plastycznych LincruSta Weiton. (714)

Nowości
, w materyach angielskich, szkockich i fran- 
pcuzkich w najii wszych i najwykwintniej-! 
szych deseniach na porę wiosenno-latową 

w wielkim wyborze odebrał i poleca

K. Skoraczewski,
(1387) krawiec,

Poznań, plac Wilhelmowski nr. 4.

Ołtarzyki do noszenia
w© wielkim wyborze 

chorągwie i baldachimy, lampy wieczne, pająki 
z bronzu, lichtarze, dzwonki harmonijne, figury 
na Itoże męki z drzewa w rozmaitej wielkości, pasje 
cynowe i z drzewa, chrzcielnice, oprawy z lisztew 
barok, ant. itd., poleca po zniżonych -cenach, wszelkie prace 
kościelne jak budowanie nowych i odnawianie starych 
ołtarzy i t. d. i t. d., wykonują się gustownie i tanio

w składzie sprzętów kościelnych

W. TRZCIŃSKIEGO
w Poznaniu przy Wodnéj ul. 22. (1625)

•••••«••••••••«•»• 9*MMneiee«mMdM9 •
* Magazyn i fabryka mebli |

W. Szkaradkiewiczai
ZFozzi.sm.i-d,

przy ul. Wilhelmowskiój Nr. 20 (naprzeciw Hotelu franc.) 
poleca swe własne wyroby różnych mebli, począwszy od 
najskromniejszych do najwykwintniejszych, za które 
wszelkie daje poręczenie. (1505)
Wielki wybór kompletnie gotowych wyściełanych mebli, 
w gustownych modnych fasonach i dobrem wykonaniu.

Dekoracye tapicerskie przyjmuje także i uskute­
cznia w najkrótszym czasie.

Dywany w różnych deseniach i gatunkach zawsze 
na składzie.

< i Ceny jak najprzystępniejsze. <
»«»«meaaamammaai

MEBLE
w nąjwiększym wyborze w różnych stylach i formach 
po skromnych do najwykwintniejszych, we własnęj fa­
bryce wykonywane, mam zawsze wznacznych zapasach 
na składzie. Wyrób jak najstaranniejszy, z doborowego 
suchego materyała.

Wielki wyfoór

materyi na pokrycie
tylko w najnowszych modnych deseniach.

Geny rzetelne i jak najprzystępniejsze.
Na żądanie wykonuje się we fabryce pojedyncze sztuki 

lub całe garnitury podług osobnych rysunków własnói 
kompozycyi. (i153)

J. Zeyland.

Niderlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej.

(Niederländisch-Amerikanische Dampfschifffahrts-Gesellschaft.)

Jedyne połączenie parowcem pocztowym
,___  między
ROTTERDAMEM
AMSTERDAMEM ”

BALTIMORE.
Najszybciejsza jazda. Znakomite wyżywienie. 

Najtańsze ceny przewozowe.
Podręczniki angielskie jako i opisy Ameryki gratis i franco. 
Bliższych wiadomości udziela (08f)

Zarząd w Rotterdamie.

A. Żołuierkiewicz
^Adoif Beik,^F

KÂBAOT MJfflKMBT MĘZKIŚJ L
1* o X. ii a ii,

(999)

Hurtowny skład wina węgierskiego,
Zbąszyń (Bentschen), 

poleca swój bogato zaopatrzony

slted wia g&ao-wfgbrgkbh
po przystępnych cenach przy skoréj 4 rzeteluéj usłudze.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam
Wina mszalne (Vlniini de vite piiruin)

tłoczone pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarantuję na mocy 
złożonej przysięgi w obec władzy Duchownój.

Ekspedycya może nastąpić ze składu z Zbąszynia lub też wprost z mego 
składu na Węgrzech.

Wielkiej oszczędności kapitału
dopełnia każdy, knpąjąe do wypraw, w miejsce kosztownych 
sreber, dziś po najpierwszych domach w powszechnym użyciu 
będące, na białym metalu grubym pokładem srebra pociągnione 
sztucce stołowe ze słynnej fabryki Chri- 
stofla W Paryżu. Udowodniwszy w zeszłem ogło­
szeniu cyframi wynikające ze zakupu korzyści, polecam 
sztućce te (do wypraw ułożone w puzdrach) w dwóch ró - 
żnych fasonach: paskowanym i gładkim po cenach fabry - 
cznych a mianowicie:
12 łyżek stołowych 27,60 
12 noży „ 28,8)
12 ławeczek pod noże 13,20 
2 łyżki półmiskowe 14,40

Cały ten komplet najniezbędniejszych w eodzlen- 
nem gospodarstwie domowem użytecznych sprzętów

kosztuje razem 150 marek.
Prócz wymienionych sztućców, których uznana dobroć, 

polegająca na wieloletniej trwałości czyni zachwalanie 
tychże zhytecznem, zwracam uwagę na wielki wybór innych, 
również praktycznych przedmiotów jako to: enkiernlezkl,

zastawy, kosze do eiast, menażki do oetn I oliwy, sólniezkl, podstawki do szklanek , taee różnych 
wielkości, lichtarze I kandelabry, ozdobne lustra, przybory na goto walnie i t. d. po różnych cenach."

Wszelkie reperacye i posrebrzanie zużytych sztućców wykonuję po możliwie taniój cenie. Stare 
srebro przyjmuję w zamian. (1144)

OT. Poznań, Wilhelmowska ulica 21.
Specjalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych.

12 widelcy stołowych 27.60 
12 łyżek do kawy 14,40 
12 łyżeczek do mokki 11,20 

1 łyżka wazowa złoć. 12,80

Zboralskf%
HURTOWNY HANDEL WIN
(1175)

założony -w rolen 1853

poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina górnowęgierskie
począwszy od Mrk. 1,50 za litr w beczce.

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis

■^7ś7”xxxo xjcxszstlxxe
vinum de vit©

.butelka litrowa M. 1,75, półlitrowa M. 0,90 pod mym oso­
bistym dozorem na Węgrzech wytłoczone, za którego 

czystość ręczę na mocy złożonej przysięgi

Podróżujących nie wysyłam.

Świece ołtarzowe
wyrabiane w rąćj fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych a polecone Wie­
lebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym 
przez Wąjprzewielebnlejszego Arcypasterza dekre­
tem z d. 11 lfpca 1887 W. 556, mam zawsze w każdej 
wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (1133)

Zarazem douoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece pp. K. Now akowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

IH. Sobecki,
wyrobów woskowych i bielnik wosku,

Poznań. Szeroka ul. 24.

Brukiew
olbrzymią pomorską
pod wszelką gwarancyą ofiaruje po 
Mk. 1 20 za 1 funt. (16 ,i9)

Skład nasion
B. Hozakowski, Toruń-
Ekonom

żonaty, 47 lat liczący, z wyższem 
wykształceniem gimnazyalnem, sil­
ny, zdatny, pilny i energiczny, zna­
jący się gruntownie na uprawie roli, 
siewie i chodowaniu inwentarza — 
świadectwa i rekoinendacye bardzo 
dobre — obecnie w miejscu, poszu­
kuje od 1 lipca r. b. odpowiedniej 
posady na deputat, żona może się 
też trudnić gospodarstwem; odcho­
dzi dla tego, że kolonizacya pruska 
zakupiła wieś Wilczą a Polaka trzy­
mać nie chcą. Adres: Nowicki 
w Wilczy pod Dobrzycą, 1(1643)

ul. Fryderykowska 30 Hotel Jahnsa (Tilsnera)
dawniój w Bazarze, 

poleca na porę wlosenno-latową co dopiero ode­
brane towary z krajowych, francuzkich i augiełskich 
fabryk. — Wielebnemu Duchowieństwu ręczę za 

dobry krój rewerend i płaszczy.
(1557) Ceny jak najumiarkowańsze.

Resztii jato tei towary ottoie litej ceny lałnpni

►
►
►

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stary Itynok nr. 37

poleca
Eucalyptus-esencyą do »ęftów i Eucalyptus-proszek do zębów. 

Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowania zębów 1 dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów. Cena 
butelki 1 m.. pudełko Eucalyptus proszku 75 fen.

(Tino Condurango przy wszelkich chorobach żołądkowych przez le­
karzy polecone.

Esencyą pepsynową podług recepty profesora Dr. Liebreicha przy­
rządzoną. (680)

Wino chińskie czyste i z żelazem.
Wino Sagrada (środek przeczyszczający) przez lekarzy polecone. —- 

Ceny: »/, but. 3 Mk., ‘/3 but. 1,50 Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zakupnie 6 butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromową (aqua bromata nervina) ku wzmocnieniu systemu ner­
wowego przyjemnie smakującą we fi. po 30 fen. i 50 fen. Przy za­
kupnie 6 fi., ¡ fi. rabatu.

Krople św. Jakóba, doświadczone jako nadzwyczaj skuteczne przeciw 
cierpieniom żołądkowym, złemu trawieniu, katarowi żołądkowemu 
i słabości, butelka 1 m. i 2 m-

Ruski balsam spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i udarowi, bu­
telka 50 fen. i 1 M. . . ,

Radlauera poprawna prof. dr. Hebra na liszaje (Blei-Creme),
stójek 1 M. i 2 M. .

Radlauera środek specyaluy ku całkowitemu zniszczeniu nagniotków, 
zgęszczeniu skóry etc., fi. 60 fen. .

Radlaurera esencyą jodłową z przepysznym zapachem lasu jodło­
wego, d i przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla cho­
rych, wzmacnia uerwy i oddziałuje nader korzystnie na organa odde­
chowe, premiowana trzema złotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka po 1 M., rozpylacz 1,50 Mk.

Ruski balsam na odmrożenie usuwa guzy i niedozwala popękania 
skóry; w bntelkaeh po 50 fen. i 1 M.

Rutką maść na odmrożenie skuteczną na otwarte rany w skutek 
odmrożenia w słojkach po 50 fen. i 1 Mrk.

Pastylki na minegrenę, doskonałe na migrenę, nerwowy hol głowy 
i bezsenność, pudełko po i marce.

Pigułki rumbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy śro­
dek na rozwolnienie, pudełko po 50 fen

Pigułki żelazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny i ła­
two strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z cu­
kru nie psują zębów. Cena za pudełko i markę.

Miód żywokostowy na kanzel i chrypkę, katar w krtani i płucach, 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen.

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37.

Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych 
i zagranicznych polecamy: (1533)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga­
tunki kuchów zwracając speoyalilie uwagę na:

Kuch konopny (ca 40°/o proteinowców i tłuszczu) 
jako najtańszy t wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55'’/o proteinow- 
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwilecki Potocki i Sp.

Rządzca gospodarczy, ma­
jący około 20,000 marek ma 
jątku, poszukuje dzier/.awy

probostwa,
O zgtoszeuia prosi pod adr

R. M. Koezprowski, 
Plac Wilhelmowski nr. 10, na­
rożnik ul. Rycerskiej , wchód

gdzie zegarmistrz. (1647)

Miaiy eitmeŁ
(ehrześcianin)

znający buchaltryą podwójną 
i posiadający języki polski i nie­
miecki potrzebny jest jako po­
mocnik buchhaltera do gub r- 
nialnego miasta Królestwa Pol 
skiego: Kielce. — Reflektanci 
z poważnemi refereneyami mogą 
adresować swe oferty do kan 
toru bankierskifgo Karoli Za- 
mościk w Kielcach. (16fc6)

Ucznia
poszukuje zaraz (1642)
Księgarnia Katolicka,

Poznań, ul- Wodna 25.

Za udpowie<Uialßj Masła w Zmorski t Powaaia, - Nakładam i czcionkami Drukarni Knryera Poznańskiego

, \

w nabywaniu <lóbr, hipotek 
i pożyczek. (1509)

II. Bicrmann,
________Wrocław, Griinstr. 5.

Organista
w młodym wieku, znający się na 
gospodarstwie, poszukuje miejsca za­
raz lub od 1-go maja. Łaskawe 
oferty przyjmie Eksped. Kiiryera 
Pozn. sub Ó. N. 1621.

Posada Organisty
w Swarzędzu

zawakuje od 1 lipca r. b. Zgło­
szenia przyjmuje X. Dambek.

Sala Lamberta.
We wtorek dnia 5-go mąja

o godz. 7ł/a wiecz.

Tow. śpiewu Henniga.
„Joziie“

Handła.
Krzesło 3 marki, miejsce zwy­

czajne 1,50 m. Bilety na jeneralną 
próbę po 1 marce u pp. Bote <Ł 
Bock, w księg. nadw. i handlu nut 
przy ul. Wilhelmowskiój. (1665)
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